
We wrześniu rozpoczną się

targi trzech mocarstw o Ruhre
„Prawda" przestrzega Francję przed nowym „Locarnem"

DZIENNIK RADZIECKI „PRAWDA". NAWIĄZUJĄC DO WIADOMOŚCI INTERNATIONAL 
NEWS SERVICE O PROPOZYCJI MARSHALLA, BY STANY ZJEDNOCZONE ZAWARŁY 
Z ANGLIĄ I FRANCJĄ PAKT PRZECIWKO AGRESJI NIEMIECKIEJ STWIERDZA, ŻE WIA­
DOMOŚĆ TA, JAKKOLWIEK SPROSTOWANA PRZED KILKU DNIAMI W WASZYNGTO­
NIE I PARYŻU, NIE BYŁA BEZPODSTAWNA. MIAŁA ONA ODEGRAĆ ROLĘ PRÓBNEGO 
BALONU. OBECNIE BOWIEM POTWIERDZIŁY SIĘ POGŁOSKI O KONFERENCJI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, ANGLII I FRANCJI W SPRAWIE POZIOMU PRODUKCJI PRZEMYSŁO­
WEJ NIEMIEC, KTÓRA MA SIĘ ODBYĆ WE WRZEŚNIU.

' konkluduje: „Wielkie zdziwienie musi wywołać 
I okoliczność, iż rząd francuski decyduję się na 
} separatystyczne porozumienie z rządami USA i 
Wielkiej Brytanii w sprawie podwyższenia po- 

j złomu produkcji przemysłowej Niemiec Zachod- 
I nich, ignorując uchwały poczdamskie. ’
Z ostatniej chwili

I
i

MOSKWA (PAP).
Zbliżającą się konferencję trzech mocarstw 

„Prawda" nazywa nowym pogwałceniem uchwal 
poczdamskich i podkreśla, że zamiary te mogą 
jedynie wzmóc niepokój, jaki próba realizacji 
bloku zachodniego ze strony Bevina i Bidaulta 
wzbudziła w opinii światowej. Dopuszczenie 
Francji do separatystycznej konferencją na któ­
rej trzy mocarstwa będą się targować o Ruhrę, 
dziennik określa jako manewr mający na celu 
uśpienie czujności społeczeństwa francuskiego i 
osłodzenie gorzkiej pigułki, którą naród francu­
ski będzie musiał połknąć w wyniku dokonywa­
nego za jego plecami handlu.

„Prawda" pnypomina, ie Francja ehciała stwanyf 
europejski oś.odsk produkcji stall w Lotaryngii, wyko- 
rmhijar węgiel Zaglrbia Ruhry. Plan Marshalla przekreśla 
całkowicie zamiary francuskie. Zamiast otrzymywać węgiel, 
Francja sama będzie zmuszona dostarczać swej rudy dla 
hut Zagłębia Ruhry. Jednocześnie — pisze „Prawda" — 
wywiera się na Francje nacisk, by zgodziła się na przv- 
laczenie jej strefy okupacyjnej do strefy anglo amerykań­
skiej. Ma to ułatwić utworzenie „niezależnych" Niemiec 
Zachodnich, które byłyby posłusznym narzędziem w rękach 
imperialistycznych kół amerykańskich.

Projekt, sojuszu wojennego USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji gazeta porównuje do paktu w

Locarno, który również miał dać Francji gwa­
rancję przeciwko agresji niemieckiej, ale w 
praktyce pozostał świstkiem papieru. „Prawda"

Nad sytuacją Wielkiej Brytanii

WARSZAWA (P. R.).
Agencja France Presse powołując się na 

miarodajne kola londyńskie donosi, że anglo- 
amerykańska konferencja w'Waszyngtonie 
na temat Zagłębia Ruhry rozpocznic się w 
dniu 11 sierpnia.

I

radzi rząd i kongres zw. zawodowych

Ponad 100OSO zł 
wyniósł obrót u 
w I dniu Targów Gdańskich

SOPOT (PAP).
Międzynarodowe Targi Gdańskie są 

największą tego rodzaju imprezą zor­
ganizowaną po wojnie w Polsce. Stoiska 
poszczególnych wystawców mieszczą 
się w Sopocie j Gdyni w łącznej ilości 
ok. 400, w tym około 40 stoisk zagrani­
cznych. Tereny targów odwiedzane są 
przez liczne rzesze klientów i zwie­
dzających.

W Gdyni mieszczą się stoiska przemysłu rybnego, drzewnego, 
metalowego, papierniczego i elektrotechnicznego oraz według 
podziału branżowego stoiska firm zagranicznych. W Sopocie 
znajdują sie stoiska centrali gospodarczych, spółdzielni pracy, 

• rzemiosła. Centrali Tekstylnej, Centrali Przemysłu Artystycz­
nego i inne.

.Tuż w dniu otwarcia zawarto szereg trans­
akcji. Np. Centrala Przemysłu Artystycznego 
w, ciągu kilku godzin dokonała sprzedaży deta­
licznej na sumę ponad 100.000 zł, w drugim dniu 
targów mimo niedzieli obroty znacznie wzrosły. 
Centrala Tekstylna w pierwszym dniu, targów 
zawarła umowę z Duńczykami, na dostawę pro­
duktów rybackich (płótna, liny itd.) na łączną 
wartość 150 tys. dolarów. Produktami wystawio­
nymi w Centrali Tekstylnej interesują się Fran­
cuzi i Belgowie. Załatwianie transakcji na miej­
scu jest ogromnie ułatwione dzięki zarządzeniom 
Ministerstwa Skarbu oraz Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, zezwalającym na kupno i sprzedaż 
towaru za dewizy^i waluty obce. Zarządzenia te 
stworzyły szereg ulg i udogodnień, co znalazło 
oddźwięk w znacznych obrotach i licznie zawie­
ranych transakcjach.

LONDYN (obsł. wł.)
Premier W. Brytanii Attlee odbył wczoraj 

konferencję z' członkami gabinetu, na któ-- 
rej omówił plany rządu zaradzenia obecne! 
sytuacji gospodarczej, wywołanej nagłym 
wyczerpaniem się pożyczki amerykańskiej.

Premier Attlee poda wszystkie szczegóły, do­
tyczące sytuacji w kraju, oraz oznajmi o pro­
jektach rządu w czasie parlamentarnej debaty 
jaka ma się odbyć nad sytuacją gospodarczą. 
W tym samym dniu odbyło się specjalne posie­
dzenie Rady Głównej Kongresu Zw. Zawodo­
wych, celem rozważenia roli robotników w no­
wym wysiłku przemysłowym.

LONDYN (P. R)
Dziś odbędzie się posiedzenie całego gabinetu j 

brytyjskiego. Kryzys w W. Bry/anh j
odbił s.t łn. <v..-........
ne dzienniki stwierdzają, że przyczyną trudno­
ści gospodarczych W. Brytanii jest polityka, za­
graniczna rządu. Według prasy, do powstania 
obecnego kryzysu przyczynił się wpływ kapi­
talistów amerykańskich na brytyjskie sfery rzą­
dowe, oraz brak rąk roboczych. Ten ostatni 
fakt spowodowany jest polityką zagraniczną W. 
Brytanii, która w chwili obecnej utrzymuje pod 
bronią półtora miliona ludzi.

3 zarzuty Churchilla
pod adresem rzędu premiera Attlee 
Marzenia o „Bloku Anglosaskim'1 

LONDYN (obsł. wl.)
B. premier Churchill wygłosił wczo­

raj pierwsze swoje wielkie przemówie­
nie polityczne od czasu powrotu do 
zdrowia. Byt to energiczny atak na 
rząd. Churchill przemawiał na zebraniu 
partii konserwatywnej.

Powiedział on, że kilka europejskich państw, 
które przegrały wojnę, zdołało już powrócić do 
czynnego życia, podczas gdy W. Brytania musi 
korzystać z pomocy zagranicy i znosić ograni­
czenia bez porównania gorsze niż za czasów 
wojny. Churchill wysunął trzy zarzuty przeciw­
ko ..................

niu opozycji oskarżył rząd o brak wyraźnej polityki w sprawie 
: Niemiec, gdzie sytuacja obecna jest ó wiele gorsza niż w chwili 
L,zakończenia wojny.

Sensacyjne odkrycie 
w amerykańskiej strefie 
Fabryki otoczono kordonem wojsk

Amerykańskie władze wojskowe od­
kryły w dwu fabrykach na terenie swej 
strefy okupacyjnej zamaskowane skład­
nice broni.

Obydwa zakłady należą do koncernu Askania- 
Werke. Amerykanie aresztowali pięciu dyrekto­
rów fabryk oraz otoczyli zakłady kordonem 
wojskowym w celu przeprowadzenia przez eks­
pertów dochodzeń. Z demobilu niemieckiego 
sporządzało się tutaj przyrządy do obserwo­
wania drogi pocisków sławnej V 2, precyzyjne, 
przyrządy optyczne dla lodzi podwodnych oraz ( 
części samolotów. Po raz pierwszy zdarzyło się 
Aliantom wpaść na trop tak wielkiej niedozwo­
lonej produkcji i w dodatku jeszcze zbrojenio­
wej.

32 bandytów UPA 
zostało skazanych na śmierć

JAROSŁAW (SAP).
Wyrokiem Sądu Wojskowego w Jarosławiu, 

skazano na śmierć 32 członków bandy faszysto­
wskiej „UPA". Wszyscy skazani brali udział w 
zamachach na jednostki Sił Zbrojnych polskich, 
posiadali broń oraz udzielali pomocy bandom.

Akt oskarżenia
przeciw naczelnemu redaktorowi „Gazety Ludowej"

kontakty z i
£Ul&UvU lUu« gromadzenie tajnych wiadomości

Marsz. Wavell i bryt, minister wojny 
przybędą do Niemiec

BERLIN (PAP) * , ’
Z Herford donoszą, że oczekiwane jest wkrótce 

przybycie do Niemiec brytyjskiego ministra woj­
ny Bellengera i marszałka Wavella. Dostojnicy 
brytyjscy mają być obecni w Berlinie na' roz­
poczynającym się 11 sierpnia wielkim turnieju 
wojsk brytyjskich.

rządowi W. Brytanii:
1. rząd ten czekał z założonymi rękami do 

chwili kiedy pożyczka amerykańska zo­
stała prawie zupełnie wyczerpana,

2. rząd nie potrafił sobie poradzić z węglem,
3. rząd prowadzi niezwykle rozrzutną go­

spodarkę finansową.
Churchill powiedział również, że administracja 

brytyjska w Niemczech nic nie jest warta.
Nawiązując do zagadnienia Palestyny, b. pre­

mier Churchill oświadczył, że rok temu nawoły­
wał W. Brytanię, aby rząd zawiadomi! Narody 
Zjednoczone, iż W. Brytania nie może dalej po­
nosić w Palestynie ciężarów i ran.

Mówiąc o stosunkach ze Stanami Zjedn. Chur­
chill powiedział: „Pragniemy czegoś większego 
niż tylko przymierza, czegoś potężniejszego**.

LONDYN (obsł. wł.)
Brytyjska Izba Gmin omawiała wczoraj sprawę administracji 

w Niemczech, Debatę rozpoczął jeden z posłów, który w jmie-

Wizyta niemieckich polityków w Londynie
LONDYN (obsł. wł.).
Do Londynu przybyło 12 niemieckich dzia­

łaczy politycznych z brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej Niemiec. Będą oni w stolicy przez 
5 dni. Podczas swego pobytu w Londynie 
będą oni badać ustrój parlamentarny i samo­
rządowy kraju.

Grupę działaczy niemieckich powitała w Lon­
dynie grupa posłów . parlamentu, którzy wespół 
z brytyjskim ministerstwem spraw zagranicznych 
zorganizowali ich przyjazd. Niemcy zwiedzają 
W. Brytanię pod przewodnictwem członka partii 
śocjal-demokratycznej, burmistrza Hamburga, 
który w r. 1943 przybył po raz pierwszy do W.

Brytanii, szukając schronienia przed terrorem re­
żimu. hitlerowskiego. Delegacja niemiecka obej­
muje swoim składem przedstawicieli partii socjal­
demokratycznej, partii komunistycznej, jak rów­
nież innych odłamów politycznych.

WARSZAWA (PAP).
W dniu wczorajszym w gmachu Sądu 

Okręgowego na Lesznie rozpoczęła się roz­
prawa Z. Augustyńskiego’! innych. Akt oskar- 
Ania zarzuca uaczehiemu redaktorowi 
„Gazety Ludowej” — Augustynskiemu dwo­
jakiego rodzaju przestępstwa: utrzymywa­
nie kontaktów z działaczami WIN i WRN 
i okazywanie im pomocy oraz gromadzenie 
wiadomości, które mimo iż Augustyński był 
dziennikarzem — nie powinny go były ob­
chodzić. Naczelny redaktor „Gazety Ludo­
wej” zbierał mianowicie wiadomości, stano­
wiące tajemnicę państwową i wojskową i 
przekazywał je — z jednej strony poprzez 
WIN — za granicę, a z drugiej strony prze­
kazywał je Stanisławowi Mikołajczykowi, 
Władysławowi Kiernikowl i sekretarzowi 
PSL — Stanisławowi Wójcikowi.

Dzieje działalności Augustyńskiego, w krót­
kim zarysie ujęte w akcie oskarżenia, przedsta­
wiają się nader interesująco. Redaktor naczelny 
centralnego organu PSL „Gazety Ludowej*1 miał 
kontakt że znanym działaczem WRN ■— Obar- 
skim, z którym załatwiał sprawę wymiany dla 
podziemnej Delegatury Sił Zbrojnych, uszkodzo­
nych banknotów dolarowych w kwocie 560 tysię­
cy dolarów. Augustyński podjął się tej „patrio­
tycznej** misji, zgoła nie bezinteresownie, zażą­
dał on bowiem za swoje usługi bagatelnej sumy 
— 5 procent od ogólnej kwoty, co wyniosłoby 
28 tys. do'arów. Z tymże samym Obarskim za­
łatwiał Augustyński sprawę — drukowania w 
drukami naczelnego organu PSL „Gazety Ludo- 
wej“ nielegalnych ulotek WiN przeinaczonych 
dla kolportażu w okresie referendum.

Do pogiocy tfelałatnoSci na polu wywiadu, Attgusłyń- 
ski zwerbował* sobie-księd/a Pawlinę. Nie miał on żadnych 
skrupułów, wykorzystując osobę duchowną dla roboty 
szpiegowskiej, zwłaszdza w zakresie zbierania materia­
łów z terenu urzędów bezpieczeństwa. Otrzymane przez 
księdza Pawlinę informacje, Augustyński dawał do prze­
pisywania swojej maszynistce, a następnie — jak stwier­
dza akt oskarżenia — przekazywał je w myśl polecenia 
sekretarza naczelnego PSL Wójcika Stanisława do naczel­
nego sekretariatu PSL, oraz po jednym egzemplarzu do­
starczył Mikołajczykowi Stanisławowi i Kiernikowi Włady­
sławowi. W redakcji „Gazety Ludowej" częstym gościem 
bywała znana z kilku procesów Sosnowska Kalina, szef 
zdemaskowanej już siatki wywiadowczej. Sosnowska otrzy­
mywała w redakcji „Gazety Ludowej" materiały, które 
następnie w raportach szpiegowskich szły za granicę.

Pomocnik Augustyńskiego w pracy wywiadow­
czej. ksiądz Pawlina przechowywał i kolportował 
nielegalne wydawnictwa' WiN i Stron. Narodo­
wego oraz nawiązał kontakt z funkcjonariuszem 
Urzędu Bezpieczeństwa osk. Maciejcem. Nama­
wiając go do zdrady i złamania przysięgi, zapro­
ponował mu dostarczanie- informacji o władzach 
bezpieczeństwa, stanowiących tajemnicę pań­
stwową. jak również o zamierzeniach operacyj­
nych oddziałów wojskowych w wałkach z ban­
dami.

Oskarżony Maciejce ukradl w Urzędzie Bez­
pieczeństwa. w którym pracował broń, radiosta­
cję i części radiowe. Ponadto wykradał on do­
kumenty i druki, które przekazywał następnie

i

Uciekiii samolotemI
Aresztowanie 10 dezerterów rumuńskich
przez policję turecką

LONDYN (obsł. wł.). •
Korespondent Reutera ze Stambułu donosi, 

że policja turecka aresztowała w niedzielę 
10 Rumunów, pasażerów samolotu, który wy­
lądował w Turcji.

Wśród, aresztowanych znajduje się 7 cywili.
3 oficerów. Jak stwierdziła policja turecka, pa­

sażerowie ci uciekli z Bukaresztu. Policja stwier­
dziła dalej, że podczas lotu jeden z oficerów 
zastrzelił mechanika, który usiłował zmusić pilota 
do wylądowania na terenie Rumunii.

O co oskarżana jest partia dra ManitH
BUKARESZT (PAP).
Prowadzone obecnie śledztwo przeciwko przy­

wódcom Partii Narodowo-zaranistycznej wyka­
zało, że partia ta od marca 1944 roku zmierzała 
do obalenia ustroju demokratycznego w Rumunii. 
Wykorzystując chwilowe trudności aprowiza- 
cyjne w kraju, spiskowcy z Partii Narodowo-za­
ranistycznej usiłowali wywołać w Rumunii za­
mieszki, wykorzystując w tym celu zorganizo­
wane przez nich grupy prowokatorów, na któ- 
rych czele stali b. przywódcy legionistów.

Grupy te dokonywały aktów dywersji i sabo­
taży w przedsiębiorstwach, rozwijały propagan­
dę antyrządową i antyradziecką, rozpowszech­
niały plotkj o nowej wojnie, powodując panikę 
w kraju.

Zderieme parowców na Atlantyku
Towarzystwo Linii Okrętowych Lloyd podało 

w dniu 3 sierpnia do wiadomości, że parowiec 
brytyjski „Fort Gibraltar", o pojemności 7 234 i swoim kompanom. Współpracował on ponadto 
ton zderzył się na Atlantyku z parowcem szwedz-1 z działaczami podziemnego Stron. Narodowego, 
kim „Carl Goihon" o pojemności 1 800 ton. Oba I od których przyjmował na przechowanie kom- 
statki zostały uszkodzone. promitujące dokumenty.

Przedmieścia i okolice Tuluzy
» ptamisniach

PARYŻ (PAP).
Wielki pożar, który wybuchł 1 sierpnia na 

przedmieściach Tuluzy, rozprzestrzenił się w 
promieniu 25 kilometrów od miasta. Straż ognio­
wa i oddziały wojska walczą bezustannie z ży­
wiołem. Palą się nadal lasy, w związku z czym 
ewakuowano pobliskie wsie. Dym zalega wy­
brzeże morskie na przestrzeni 25—35 km.

Groźny pożar lasu
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (API)
W powiecie bolesławskim (Dolny Śląsk) wy­

buchł groźny pożar lasu. Mimo wysiłków miej­
scowej ludności pożaru nie udało się dotychczas 
opanować. Olbrzymie trudności przy walce z 
żywiołem przedstawiają znajdujące się w lesłe 
niewypały artyleryjskie, oraz miny, które wy­
buchając zagrażają życiu pracujących przy opa­
nowywaniu pożaru.

38 zagród spłonęło w Słowacji
PRAGA
We wsi Selce w Słowacji wybuchł groźny po­

żar, który 
budowań 
przez pożar oblicza się na 15 milionów koron, 
186 osób zostało pozbawionych dachu nad gło­
wą. Pożar wznieciły prawdopodobnie dzieci, ba­
wiące się zapałkami.

(PAP).

strawił 38 domów mieszkalnych i za- 
gospodarskich. Szkody wyrządzone



STRONA 2

Tępimy 
szkodników

Podjęta kilka ^godni temu walka z dro­
żyzną i spekulacją odnosi coraz poważniej­
sze sukcesy. Z głębokim zadowoleniem 
przyjęło społeczeństwo do wiadomości fakt 
podjęcia generalnej czystki w najróżniej­
szych ośrodkach. Na lawach oskarżonych 
zasiadają coraz częściej nie tylko mali szko­
dnicy, lecz i wielcy aferzyści postawieni 
niejednokrotnie bardzo wysoko w hierarchii 
społecznej.

W Warszawie klika spekulantów cyno­
wych doczekała się sprawiedliwej kary; 
w Łodzi grupa aferzystów papierniczych 
znalazła się pod kluczem; w Poznaniu na­
kryto sprytnego pseudo-hurtownika Gry- 
nieckiego, który zdążył zgromadzić kilku- 
dziesięciomilionowy majątek; w Gdańsku 
rozpatrzy Sąd Okręgowy w najbliższych 
dniach sensacyjną sprawę nadużyć gospo­
darczych, dokonanych w przedsiębiorstwie 
włókienniczym „Gdańska Manufaktura". We 
wszystkich tych wypadkach oskarżonymi 
są ludzie, którym społeczeństwo powierzy­
ło pełnienie odpowiedzialnych funkcyj go­
spodarczych. Nie brak więc między nimi 
rozmaitych dyrektorów, kierowników fa­
bryk, wysokich urzędników ministerial­
nych. Już sam fakt aresztowania tych spe­
kulantów i łapowników świadczy najwy­
mowniej, że działające na terenie naszego 
kraju komisje kontrolne zasługują na pełne 
zaufanie i że członkowie tych komisji nie 
wahają się nawet przed drastycznymi cię­
ciami, wychwytując przede wszystkim owe 
„grube ryby", żerujące w sposób najbar­
dziej zuchwały i szkodliwy na organizmie 
państwowym.

Teraz dopiero wychodzą na jaw fakty ilu­
strujące nadużycia w różnych resortach na­
szej gospodarki. Wbrew intencjom Rządu, 
zmierzającym nie tylko do utrzymania cen 
lecz nawet do ich bezustannego obniżania •— 
szereg szkodników zdążyło do tego stopnia 
opanować podległe im dziedziny życia go­
spodarczego, że — jak to np. miało miejsce 
w przypadku afery Polewskiego — speku­
lanci wywierali wpływ na ustalanie cen 
wolnorynkowych. Nie ulega również naj­
mniejszej wątpliwości, że w wyniku dalszej 
działalności aferzystów cynowych zakres 
i tempo naszej odbudowy byłyby wyraźnie 
hamowane.

Powoli ujawniają się dalsze machinacje 
szkodników gospodarczych. Okazuje się 
więc, że w niektórych ośrodkach dystrybu­
cyjnych działały jednostki do tego stopnia 
skorumpowane, że proponowały kupcom 
sprzedaż towarów tylko pod warunkiem 
opłacania przez nich wysokiego haraczu, 
wydając im jednak rachunek, na którym ce­
ny zgodne były z opracowanym cennikiem. 
Haracz wpływał do kieszeni dystrybuto­
rów, a kupcy milczeli, bojąc się z jednej 
strony utracić źródeł nabycia towarów, a 
z drugiej strony — ko itroli społecznej. Mie­
liśmy więc tu do czynienia z wyrafinowa­
nym szantażem gospodarczym.

Rezultatem intensywnie prowadzonej 
walki ze spekulacją i szkodnictwem narodo­
wym jest już daleko posunięta stabilizacja 
w licznych branżach handlowych. Ta stabi­
lizacja jest chwilowo okupowana przez ku- 
piectwo nieznacznym zmniejszeniem obro­
tów. Kupiec przestał nabywać towary na 
lewo, bez rachunku, i dlatego asortyment 
wytworów przemysłowych został zmniej­
szony. Jednocześnie jednak kupiec uwolnio­
ny został od opłacania haraczu. Jego marże 
zarobkowe zostały dostosowane do‘ ogól­
nych potrzeb państwowych, dyktowanych 
koniecznością stosowania sprawiedliwego 
podziału dochodu społecznego. W czasach 
gdy ofiarnie pracujący na rzecz państwa 
i całego społeczeństwa robotnik lub urzęd­
nik zadowolić się musi skromnym zarob­
kiem — nikt nie ma prawa bogacić się kosz­
tem świata pracy. Rozumie to w swej ma­
sie zdrowe kupiectwo wielkopolskie. To­
pnieją w szybkim tempie szeregi reprezen­
tantów handlu pokątnego, tępione przez 
władze przy wydatnym poparciu kupiectwa 
i społeczeństwa. Opracowywane przez ko­
misje wykazy cen znajdują natychmiast sze­
rokie zastosowanie w terenie. Sporadyczne 
wypadki nadużyć, bądź szerzone przez pa- 
skarzy plotki nie są w stanie wywoływać 
jakichkolwiek zwyżek, bądź szerzyć gospo­
darczej paniki.

Walka ze spekulacją i szkodnictwem spo­
łecznym wzmaga się. Ambicją lotnych bry­
gad kontrolnych oraz komisyj specjalnych 
jest wykorzenienie ukrytego zła. Przy po­
mocy całego społeczeństwa na pewno uda 
się wyplenić wszystkie chwasty z naszej 
gospodarczej niwy.

STEFAN LITAUER

AA/GŁD
II.

Londyn, w llpcu.
Wielu obserwatorów tego, co się dzieje dzi-

■ siaj w Anglii, upraszcza sobie badanie sytuacji 
przez przeprowadzenie analogii do tego, co się 
działo przed szesnastu laty, gdy we wrześniu 
1931 w obliczu bankructwa finansowego, ówc/e-

; sny premier rządu Labour Party, Ramsay Mac- 
Donald, narzucił partii rząd koalicyjny, spowo­
dował rozłam w partii 1 doprowadził do wycofa­
nia się Wielkiej Brytanii ze złotego parytetu 
funta szterlinga. Jako dalszy wniosek tej ana- 

i logii obserwatorzy ci, a wśród nich jest wielu 
życzących sobie takiego obrotu rzeczy, przepo­
wiadają upadek rządu Labour Party 1 stworzenie 
nowej koalicji labourzysfów z konserwatystami,

■ czyli powrót do wojennej koncepcji rządu naro- 
i dowego.

Tego rodzaju ocena rozwoju sytuacji wydaje 
mi się najzupełniej fałszywą. Wydarzenia obec- 

1 ne mają całkowicie odmienne tlo od wydarzeń 
poprzedzających kryzys 1931 roku, a analogie są 
tylko pozorne.

T. P.

| Spi-cjalnie dla „APl“ — Copyright by „C*ytelniku |

PRZED WYBORAMI
Pr2ede wszystkim rząd Labour 

dzisiaj rządem mniejszościowym, 
parlamencie labourzyścl posiadają sami 393 
mandaty, konserwatyści tylko 189. Rząd Labour 
Party jest więc rządem olbrzymiej większości, 
który nie musi się oglądać za poparciem Innych 
grup politycznych, lecz może prowadzić zdecy­
dowaną bezkompromisową politykę. W dziedzi­
nie polityki wewnętrznej, polityka rządu Labour 
Party starała się być taką w ciągu dwóch lat 
jego Istnienia. Nie zawsze wprawdzie konsek­
wentnie. Rząd przeprowadził jednak nacjonali­
zację Banku Angielskiego, nacjonalizację ko­
palń, przygotował nacjonalizację środków ko­
munikacji, a w programie na 1948 r. przewiduje 
nacjonalizację hutnictwa. Są to duże osiągnięcia 
na drodze do realizacji programu socjalistycz­
nego. Koalicja z konserwatystami z natu/y rze­
czy wstrzymałaby ten proces, a tym samym spo­
wodowałaby bardzo głęboki rozłam w łonie La­
bour Party. A gdy partia jest u szczytu władzy, 
jak jest dzisiaj z Labour Party, powodowanie 
rozłamów jest polityką krótkowzroczną 1 szko-

Party nie jest | diiwą. Nikt z dzisiejszych przywódców Labour 
W obecnym

Prowokacyjne zarządzenie bawarskiego min. spraw wewn
MONACHIUM (ZAP).
Bawarski nunister spraw wewnętrznych wydal 

zarządzenie, zaliczające wszystkich Niemców nie- 
posiadających w roku 1937 obywatelstwa niemie­
ckiego, w poczet ludzi bez przynależności pań­
stwowej. Zarządzenie to dotyczy wszystkich wy­
siedleńców z państw ościennych i z Bałkanów, 
których jest* w Bawarii 1 700 000. Opinia publi-

c?na przyjęła to zarządzenie z oburzeniem, uzna­
jąc je za bezpodstawne zarówno politycznie, jak 

prawnie.
Nie ulega wątpliwości, ie zarządzenie to 

jest przede wszystkim prowokacyjnym wyra­
zem nieuznawania dokonanych zmian grani­
cznych.

i

/

Już w 1S44 r. Goebbels clicial kapitulować
BERLIN (SAP).
Dziennik ,.Kurier" publikuje list b. ministra 

propagandy Goebbelsa, który znaleziono w pa-, 
pierach berlińskiego m nisterstwa propagandy. 
W liście tym pisanym po wylądowaniu sprzy-

mierzeńców we Francji, Goebbels proponuje Hi­
tlerowi, ażeby ten ostatni zbadał możliwości 
zawarcia oddzielnego pokoju. List został napi­
sany w jesieni w 1944 r., nie ustalono jednak 
czy Goebbels wręczył go Hitlerowi.

Tylko 4 mocarstwa mogą decydować
o niemieckiej produkcji

WARSZAWA (P. R.).
W sobotę w nocy radio paryskie po­

dało komunikat rządu francuskiego, wy-

Siostra PanditNehrU
pierwszym ambasadorem w ZSRR

LONDYN (obsł. wł.). x
Pierwsżym ambasadorem Indii w ZSRR została 

p Pandit-Nehru, siostra znanego polityka indyj­
skiego. Znajduje się ona w drodze do Moskwy.

ie

Armiami Indi i Pakistanu 
dowodzą Brytyjczycy

NEW DELHI (API).
W New Delhi podano oficjalnie do wiadomości,

dowódcą wojsk lądowych dominium Indyj mianowany został 
gen. sir Robert Loekłiart. Wojskami lądowymi Pakistanu dowo­
dzić będzie gen. sir Frank Messerzy. Tymczasowe rzątly HindU- 
stand i Pakistanu powalały również innych oficerów brytyj­
skich, jako dowódców sił zbrojnych, powietrznych i morskich 
obu krajów. Chejmą oni dowództwo 15 sierpnia br.

Samoloty - olbrzymy
do przewozu pasażerów w ZSRR

MOSKWA (API)
Radio moskiewskie donosi, iż w ZSRR poja­

wiły się nowe typy samolotów pasażerskich 
4-motorowych, mogących przewozić około 72 i 
67 pasażerów. Konstruktorem obu tych 
jest inż. Tupolew.

typów

Odbudowa zniszczonych wsi
na Lubelszczyźnie

WARSZAWA (P. R.)
Prezydium Lubelskiej Rady Narodowej 

przeznaczyło na trzeci kwartał kredyt w 
wysokości 23 milionów zł na odbudowę zni­
szczonych wsi.

Llleracka nagroda Nobla
za książkę „Matka Maria"

Nagroda Nobla na rok 1947 w dziedzinie li­
teratury przyznana została jednogłośnie 28-let- 
niej pisarce norweskiej — Marii Brenker za 
książkę „Matka Maria" opisującą dzieje Świętej 
Rodziny.

... kiedy w czasie wojny zapytano (( 
pewną murzyńską dziewczynę na Po- i: 
ludnin, jak; jej zdaniem, trzeba ukarać ! ! 
Hitlera, odpowiedziała: „pomalować 
go na czarno i kazać żyć tutaj..." 
Patrz korespondencja Jana M. Nowaka ! I 
z New Yorku w 31 (140) numerze 

tygodnika ! !

!1
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rażający zdziwienie wobec oświadcze­
nia ministra Royalla na temat odbudowy 
Niemiec. Rząd francuski przypomina, że 
w umowie poczdamskiej zastrzeżono 
'decyzję w sprawie ustalenia poziomu 
produkcji Niemiec czterem mocarstwom.

Za pół godziny Foreign Offioe 
wyleci w powietrze 
Alarmujący łelefón do Scotland Yardu

LONDYN (PAP).
W sobotę rano Scotland Yard otrzymał ano­

nimowe ostrzeżenie telefoniczne, że za pół go­
dziny wyleci w powietrze gmach Foreign Office. 
Osobnik, który telefonował do Scotland Yardu 
przedstawił się, jako członek żydowskiej orga­
nizacji terrorystycznej „Irgiwn". Policja 
wadziła niezwłocznie poszukiwanie, ale 
lazła w gmachu Foreign Office żadnego 
łu wybuchowego.

Party nie zdecyduje się na koalicję z konserwa­
tystami za cenę rozłamu w partii, ani Attlee, 
ani Morrison, ani nawet Bevln, niimo swojej 
polityki zagranicznej, sprzyjającej tak często 
interesom kapitalistycznym.

Inną pozycją, przedstawiającą się dzisiaj zu­
pełnie inaczej, niż w r. 1931, jest stan zatrud­
nienia.

Wówczas Anglia uginała się pod ciężarem 
bezrobocia, które osiągnęło rekordową cyfrę 
trzech milionów ludzi.

Trzy miliony bezrobotnych, czyli dziewięć 
milionów osób — jedna piąta ludności całej 
Wielkiej Brytanii na utrzymaniu państwa, nie 
dając temu państwu nic w zamian!

Dzisiaj, odwrotnie, Anglia cierpi na brak rąk 
roboczych. Dla powiększenia wydobycia węgla 
należy zwiększyć kadry górników. Dla powięk­
szenia produkcji, zdatnej na eksport, należy 
przeprowadzić przegrupowanie zatrudnienia, po­
mnażając kadry robotnicze w odpowiednich prze­
mysłach. Dla budowy nowych domów, aby za­
stąpić zniszczenia nalotów niemieckich i popra­
wić warunki mieszkaniowe mas pracujących, 
trzeba większych, niż dotąd, zastępów murarzy, 
cieśli i stolarzy.

Drogą koalicji z konserwatystami nie powięk­
szy się liczby rąk roboczych. Przeciwnie, tylko 
na drodze wzmożonej nacjonalizacji, tylko na 
drodze realizacji socjalizmu pozyska się nowe 
zastępy świadomych swoich zdobyczy robotni­
ków.

Dzisiejszy kryzys Anglii jest przede wszyst­
kim kryzysem produkcji. W r. 1931 Anglia stra­
ciła rynki w obliczu konkurencji niemieckiej. 
Dzisiaj tej konkurencji nie ma i nie będzie, o ile 
Wielka Brytania sama się nie przyczyni do jej 
odrodzenia. Rynki zbytu są i stosunkowo łatwe 
są do zdobycia, bo głód towarowy jest wszędzie 
wielki.

Ale aby na rynki te wejść, Anglia musi się 
uwolnić z pęt, jakimi osaczył ją kapitalizm ame­
rykański, musi w swoim kraju dokonać plano­
wania gospodarczego, musi nawc celem podnie­
sienia stopy życiowej i wydajności mas pracu­
jących, obniżyć stopę życiową i inicjatywę klasy 
kapitalistycznej.

Anglia stanęła w pół drogi na szlaku, wio­
dącym ku socjalizmowi.

Nowa koalicja — to zawarcie paktu z konser­
watystami dla zawrócenia z tej drogi.

I dlatego Labour Party świadoma swojego 
celu, na nową koalicję pójść nie może i nie pój­
dzie. Przeciwnie, wydaje mi się, że Labour Par­
ty wyciągnąć może tylko inne wnioski i pod 
koniec tego roku albo na wiosnę roku przyszłe­
go rozpisze nowe wybory, aby pozyskać ponow­
ny mandat ifa dalszych pięć lat, które będą— 
okresem bardziej konsekwentnej polityki socja­
listycznej, zmierzającej ku uzdrowieniu gospo­
darki Anglii.

przepro- 
nie zna- 
materia-

Profesor Sierpiński 
członkiem włoskiej akademii 
umiejętności

RZYM (PAP).
Włoska akademia umiejętności wybrała jednogłośnie 

znanego matematyka polskiego Sierpińskiego swoim człon­
kiem. Academia dei Lincei, założona w roku 1603 jest 
najstarszą i jedną z najpoważniejszych akademii nauk na 
świecie.

Prot. Sierpiński jest również od roku 1938 członkiem 
neapolitańskiej „Academia Della Scienze".

Wycieczka młodzieży duńskiej
zwiedza Kraków

KRAKÓW (API).
W dniu wczorajszym przybyła do Krakowa 

wycieczka młodzieży duńskiej. Goście zabawią 
w Krakowie 3 dni. Młodzież duńska zwiedzi za­
bytki Krakowa, a następnie, po zwiedzeniu 
Oświęcimia i Wieliczki, uda się do Katowic.

Wybitny pisarz francuski
gościł w Poznaniu

W Poznaniu bawił ostatnio znakomity pisarz ‘ 
publicysta francuski p. Georges Pillement, który 
przybył do Polski na miesięczny pobyt, na za­
proszenie rządu R. P.

W swej podróży po Polsce zawitał również p. 
Pillement na kilka dni do Poznania i Wielkopol­
ski, zwiedzając wszystkie zabytki godne obejrze­
nia. W Poznaniu zaimponowały gościowi szcze­
gólnie: Katedra, Ratusz i Muzeum Wielkopolskie. 
Nadzwyczaj dodatnie wrażenie wywarł na p. Pil­
lement mały kościółek w Tarnowie Pałuckim, 
zbudowany w r. 1639, będący największym klej­
notem sztuki ludowej w Wielkopolsce. Ponadto 
zwiedził p. Pillement Kórnik, Rogalin, Gniezno, 
Mogilno, Strzelno, Biskupin 1 Wągrowiec.

Z Poznanią udał się wybitny pisarz francuski 
na Sla.sk, gdzie zwiedzi Wrocław, Kudowę, Kar 

-pacz, Jelenią Górę, Oświęcim, Kraków, Wielicz­
kę, Zakopane, a w końcu Katowice skąd przez 
Pragę powróci do Paryża. W podróży towarzyszy 
p. Pillement jego małżonka nasza rodaczka.

Należy, dodać, że dzięki poznańskiemu Urzę­
dowi Wojewódzkiemu, który oddał do dyspozycji 
gościa samochód, można było wykorzystać krótki 
termin pobytu i pokazać to co u nas najpiękniej­
sze i najważniejsze.

pozn. 
stara

proc.
3200,

Ceduła giełdy zbozowo-towarowej 
w Poznaniu

z dnia 4 sierpnia 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w handlu 
hurtowym franko wagon st. załad. w woj.

Zboża: pszenica stara 3700—3900, żyto 
2300—2500, żyto nowe 2100—2300.

Przetwory młynarskie: mąka pszenna 80 
bez op. 6200, mąka żytnia 90 proc, bez op. 
kasza jęczmienna 65 proc. 4200.

Strączkowe oleiste, koniczyny i inne nasiona: 
wyka ozima 4000—4400, wyka jara 3500—3700, 
ębeluszka 3500—3700, łubin gorzki 2750—2900, łu­
bin niegbrzki 3200—3400 rzepak ozimy 9500 do
10 500, siemię lniane 14 500—15 000, gorczyca
11 000—11 500, inkarnatka 14 000—16 000.

Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 
3600—3700, makuchy rzepakowe w taflach 2500 
do 2600, śrut lniany 3400—36(50, śrut rzepakowy 
2300—2400, siano zwykłe prasowane 650—725.

Tendencja i obroty: żyto, przetwory młynarskie 
i nasiona spokojna; pszenica, pastewne i inne 
zniżkowa.

a



List z Poronina

Pod znakiem kolonu
Dobrze się czuje gnieźnieńska młodzież żeńska na koloniach podhalańskich

Wykrycie lajnej ijarharuk Wokzlynie
Młodzież Miejskiego Liceum i Gimnazjum 

Żeńskiego z Gniezna wyruszyła w tym roku sta­
rym szlakiem na Podhaie do stóp Tatr, by tam 
w uroczo położonym Poroninie rozkoszować się 
górskim powietrzem, poznawać najpiękniejsze 
zakątki naszej ojczyzny, jej lud silny, wytrwały 
w walce z przyrodą, a tym samym — wrastać w 
glebą macierzystą, a może i związać silniej z te­
renem przyszłej pracy. Poza tym młodzież ta, na 
której lata okupacji pozostawiły swe wyraźne 
piętno, nabywa tu tężyzny fizycznej, sprawności 
w pokonywaniu najeżonej przeszkodami prze­
strzeni, by w nagrodę za trud spojrzeć zwycięsko 
ze szczytów górskich na daleki świat tak przy­
ziemny i nieważny wobec majestatu przyrody 
górskiej.

Spośród licznych obozów i kolonii (prawie dwa 
tysiące młodzieży) kolonia gnieźnieńska należy 
do najliczniejszych (108). Uplasowała się przy 
drodze wiodącej z Poronina do Murzasichla j Bu­
kowiny, w typowym, zbudowanym w stylu gó­
ralskim domu miejscowego gazdy. „Plecami" o- 
pieramy 6ię niemal o skośną pochyłość Galico- 
wej Grapy, by oczyma chłonąć malownicze' w 
porze sianokosów zbocza pokryte szachownicą 
pól, łąk i lasów ginących u stóp, granatowych 
Tatr, widnych jak na dłoni, począwszy od masy­
wnego Hawrania po stromą ścianę Giewontu.

„Kolonistki” podzielone na grupy „Orląt". 
„Krakusów",'„Podhalanek" pod opieką pp. pro­
fesorek — i autonomiczną grupę harcerek ze swą 
komendantką powiatową p. Jaxówpą — używają- 
dowoli powietrza, słońca, wody (w szemrzącej 
w pobliżu Poroniance) oraz... borówek, których 
nieprzeliczona ilość wędruje bezpłatnie w za­
chłanne usta młodziutkich gnieżnianek. Z dal­
szych wycieczek należy wymienić zwiedzenie 
Zakopanego, wjazd na Gubałówkę, Kasprowy, 
„zdobycie" Giewontu odwiedziny w Dolinie Strą­
żyskiej i Kościeliskiej. Projektuje się jeszcze wy­
cieczkę do Morskiego Oka.

A tymczasem apetyt rośnie, buzie nabierają 
rumieńców, organizmy — siły. Te same „mamu­
si ne pieszczochy", które na wzmiankę o polew­
ce krzywiły się pogardliwie, proszą, niecierpliwie 
o repetę. Te same nóżki, którym trudno było od­
być najkrótszą nawet przechadzkę po zakupy w 
mieście, dziś bez śladu zmęczenia po długiej wy­
cieczce wybijają niezmordowanie takt wesołej 
piosenki na twardym bruku „Skalnego Podhala" 
wywołując uśmiech-na twarzy miejscowej ludno­
ści i letników zakopiańskich. Więcej nawet — 
swą dziarską postawą przywracają wiarę w mło­
dych, w naszą przyszłość.

W ten sposób szlachetna inicjatywa Komitetu 
Rodzicielskiego z prezesem p. dr. GUmińskim na 
czele, poparta zrozumieniem odpowiednich czyn­
ników społecznych i państwowych znalazła swój 
właściwy wyraz i pełne zrealizowanie. Kierow­
nictwo kolonii spoczywa w energicznych rękach 
p. prof. Wyrembekówny, która bezustannie czu­
wa nad sprawnym funkcjonowaniem aparatu ko­
lonijnego. Opiekę sanitarną sprawuje p. prof. 
Łuczynówna. Samorząd uczennic organizuje naj­
niezbędniejszą prdcę na terenie domu. Syzyfo­
wej pracy nad zapełnieniem bezdennych żołąd­
ków „kolonistek" podjęła się p. Irena Wesoło­
wska, kierowniczka gospodarcza internatu szkol­
nego, której pomaga niestrudzenie p. Sadowska.

W trzecim tygodniu trwania kolonii przybyła 
również z ramienia Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Krakowskiego t. zw. przodownica wczasów z 
Organizacji Młodzieżowej T. U .R.

Święto Narodowe w d. 22 lipca uczciła kolonia 
udziałem w nabożeństwie w miejscowym koście­
le, a ponieważ z powodu ulewnego deszczu za­
wiodło projektowane wspólne „ognisko" wszyst­
kich kolonii, zorganizowano w świetlicy kolonij­
nej we własnym zakresie akademię, na którą 
złożyły się bardzo udane występy chóru (wierne 
echo chóru gimnazjalnego), deklamacje oraz 
przemówienie okolicznościowe jednej z maturzy­
stek, uzupełnione cennymi uwagami bawiącego 
przypadkiem na kolonii p. Grotowskiego, prze­
wodniczącego Miejskiej Rady Narodowej. Wie­
czorem przy dźwiękach góralskiego akordionu 
tańczono tak wesoło, jak tylko młodzież zdrowa 
i wypoczęta to potrafi.

Jednym z najmilszych wspomnień kolonijnych 
był dzień imienin kierowniczki kolonii, (26 lipca) 
uczczony wspólną komunią św. wszystkich u- 
czestniczek i skromną uroczystością, na której 
obecni byli przedstawiciele Komitetu Rodziciel-

Nagrody za sprawne 
przeprowadzenie akcji żniwnej

Wojewódzki Komitet Usprawnienia Akcji Żniw­
nej mając na uwadze niejednokrotne trudności 
jakie w obecnych warunkach gospodarczych rol­
nicy muszą pokonać, by należycie i terminowo 
wykonać obowiązek sprzętu zbóż, postanowił na­
grodzić cztery powiaty naszego Województwa, 
które wykażą się specjalną pilnością i pracą w 
sprawie szybkiego zakończenia akcji żniwnej, 
tak na swoim terenie jak i obcym, w drodze po­
mocy sąsiedzkiej.

Niezależnie od tego najdzielniejsi rolnicy z 
każdego powiatu otrzymają dyplomy uznania za 
swą ofiarną pracę. Przy ocenie pracy Wojewódz­
ki Komitet będzie brał pod uwagę nie tylko spra­
wne i szybkie zebranie plonów, ale równocześnie 

.ich zabezpieczenie. W związku z tym przypomi­
na się, że stogi należy natychmiast pokrywać i 
zabezpieczyć przed gryzoniami.

Zaleca się, by powiaty w własnym zakresie 
przeprowadziły analogiczną akcję nagradzania 
rolników i ochotnicze brygady robocze organiza­
cji młodzieżowych, które przyczynią się do spra­
wnego i sprężystego wykonania sprzętu plónów 
tegorocznych.

skiego w osobach prezesa p. dr. Gumińskiego z 
żoną oraz skarbnika p. Ptschyodego.

Kolonie dobiegają końca. Tęsknota za domem 
wkrótce zostanie zaspokojona, ale gdzieś w głę­
bi serc budzi się żal, że kończy się ten beztroski 
okres wczasów, przeżyty w atmosferze wzajem­
nej życzliwości, serdecznego koleżeństwa i przy-; 
jaźni. - Uczestniczka i

Za ukrywanie broni i kłusownictwo
Rejonowy Sąd Wojskowy w Poznaniu na sesji 

wyjazdowej w Szamotułach rozpatrywał głośną 
niedawno sprawę kłusownika Karola Hariana i 
jego towarzysza Stanisława Koniecznego z Pia­
skowa. Rozprawa wzbudziła tutaj wielkie zainte­
resowanie, gromadząc liczne rzesze publiczności. 
Jak wykazał przewód sądowy, oskarżony Harian 
skupywał wszelkiego rodzaju broń na Zachodzie, 
zdobywając ją drogą wymienną za spirytus i 
wódkę. Z czasem nagromadził jej tyle, że posia­
dał zasobny arsenał, składający się z kilkunastu 
sztucerów, dubeltówek, pistoletów, parabellów 
wojskowych i innych, poza tym dużą ilość amu­
nicji, między inn. 13 kg śrutu (tak bardzo poszu­
kiwanego przez myśliwych). Broń ta służyła mu 
nie tylko do robienia dobrych interesów, lecz tak­
że do kłusownictwa, które uprawiał na wielką 
skalę w okolicy Krzyża i Gorzowa^ W niejednych 
wypadkach pomagał mu współoskarżony Stani­
sław Kónieczny.

Arsenał broni wykryty został całkiem przypad­
kowo, w czasie dokonywania przez milicję sza­
motulską rewizji za skradzionymi uprzężami, Ha­
rian, z zawodu przetokowy przy kolei, przyswoił 
sobie w pewnym 6topniu kunszt rusznikarstwa.

Postrach Fortu VII skazany na dożywotnie wiezienie
Postrach więźniów Fortu VII z czasów okupacji 

Ryszewski został wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Poznaniu w dniu wczorajszym skazany na karę 
dożywotniego więzienia. Przewód sądowy wyka­
zał niezbicie, że oskarżony, znęcając się w naj­
rozmaitszy sposób nad współwięźniami oraz'wy­
korzystując w niegodny Polaka sposób swoje nad­
rzędne w hierarchii więziennej stanowisko, dzia­
łał wybitnie na szkodę więźniów, a tym samym 
na korzyść okupanta. Sąd zastanawiał się nad wy­
mierzeniem oskarżonemu kary śmierci, jednako­
woż uważał karę dożywotniego wjęzienia za do­
tkliwszą.

W stosunku do oskarżonego Kucza przewód 
sądowy wykazał jedynie słuszność zarzutów od­
nośnie odstępstwa od narodowości polskiej, dal-

Adres Redakcji i Administracji: ul. Kościelna 9. 
Teł. 753.

Repertuar kin: Słońce — „Biały kieł".
— Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 5 bm. w za­

stępstwie dr Makowiec Tatiany pełni p. dr Czer- 
niewski w Ambulatorium Ubezp. Społ. Od 4 bm. 
do 11 bm. Nowa Apteka, ul. Kolejowa.

— Dotyczy przydziałów dziewiarskich, Według 
zarządzenia władz aprowizacyjnych na karty o- 
dzieżowe wydane na terenie innych województw 
przydział na II kwartał 1947 wydawać będzie 
tylko Spółdzielnia „Zgoda" w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 8.

Wszyscy więc przybywający na teren powiatu 
ostrowskiego, posiadający karty odzieżowe inne­
go województwa, muszą karty te zarejestrować 
i towar odebrać .w wyżej wymienionej spółdzielni.

— „Hrabina Marica". Na zakończenie sezonu 
wystawił Teatr Miejski z Kalisza znaną operetkę 
Kalmana „Hrabina Marica". Miła ta operetka 
znana w Ostrowie z licznych występów przedwo 
jennych cieszy się u nas każdorazowo wielkim 
powodzeniem. Także na ostatnie przedstarwienie 
bilety wysprzedano do ostatniego. Jest to dowo­
dem, że publiczność ostrowska lubi lekki reper­
tuar i ceni zespół teatru kaliskiego. Mimo, ze na 
sali panował tropikalny upał (publiczność pros- 
o wentylator na sali) bawiono się doskonale j 
gra aktorów nagradzana była częstymi rzęsisty 
mi oklaskami. Aktorzy grali z dużą werwą i tem­
peramentem. Operetce dano piękną oprawę ko 
stiumową i dekoracyjną. Balet i tańce stały ńa 
wysokim poziomie. Całość dała publiczności mi­
ły wieczór, (si)

— Stronnictwo Ludowe przy pracy. W dniu 
31 lipca odbyło się zebranie przedstawicieli 
gminnych i gromadzkich Kół Stronnictwa Ludo­
wego. Zjazd członków z całego powiatu był bar­
dzo liczny. Zebraniu przewodniczył prezes Zarzą­
du Powiatowego S. L. p. Franciszek Kowalski z. 
Kaczor. Obradowano nad sprawą podatku grun­
towego, nad nieodpowiednim rozprowadzeniem 
nawozów sztucznych przez spółdzielnie chłop 
śkie itp. Na porządku obrad znalazła się również 
sprawa wydzielenia z powiatu miasta Ostrowa a 
w związku z tym reorganizacja Pow. Rady Na­
rodowej i postawienia odpowiednich kandyda­
tów na członków tej Rady. Muszą to być ludzie

W ubiegłym tygodniu Milicja Obywatelska w 
Wolsztynie przeprowadziła 6zereg wypraw na te­
ren pow. wolsztyńskiego, wypowiadając tym sa­
mym bezwzględną walkę wszelkim rodzajom 
przestępczości. Akcja ta przyniosła nadspodzie­
wane wyniki.

W miejscowości Przedmieście pow. Wolsztyn 
u Florczyka Mikołaja dokonano przeglądu war­
sztatu siodlarekiego i znaleziono dziesięć sztuk 
skór bydlęcych i jedną skórę z jelenia, przygo­
towanych do garbowania. Tajnym garbarzem o- 
kazał się Kostyra Wojcięch wespół z Florczy-

Jak się tłumaczył przed Sądem, zdobyta przez 
niego broń nie przedstawiała żadnej wartości 
użytkowej i on ją dopiero doprowadził do stanu 
używalności, Hariap był już raz, karany przed 
wojną i ostatnio za kradzieże uprzęży, dokony­
wane u rolników w okolicy Szamotuł. Wziął to 
również Sąd pod uwagę, skazując Hariana na ka­
rę 15 lat więzienia i utratę praw obywatelskich 
na lat 5. Stosunkowo łagodny wyrok Sąd umoty­
wował tym, że oskarżony posiada na utrzymaniu 
liczną rodzinę, tniędzy inn, czworo małoletnich 
dzieci. St. Koniecznego Sąd skazał na 5 lat wię­
zienia i utratę praw obywatelskich na 3 lata, (ik)

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
wykonuje icdyna fachowa na miejscu lirma
„2). JOZEF ŁOWIRSKI

Poznań, Garbary 2Ó Tcl. 39-05
Dojazd tramwajem z Dworca Gł. do St. Rynku 
oraz 5 i 8doGarbar Liczne uznania za pracę

sze natomiast zarzuty objęte aktem, oskarżenia 
nie znalazły potwierdzenia. W wyniku tego 6tanu 
rzeczy sąd wymierzył drugiemu oskarżonemu 
karę 9 miesięcy więzienia.

Zeznania świadków, dotyczące oskarżonego 
Wiciaka, wskazywały wyraźnie, że oskarżony 
jeśli nawet jako starszy celi, występował prze­
ciwko współwięźniom czynił to jedynie na wy­
raźny rozkaz Niemców w sposób przynoszący jak 
najmniejszą możliwie szkodę karanym. Również 
i dalsze zarzuty, zawarte w akcie oskarżenia, nie 
zostały w toku przewodu sądowego ustalone. Sąd 
Wiciaka uniewinnił. Tak samo uniewinnieni zo­
stali oskarżeni Wojciechowski i Poznaniak w'po­
stępowaniu których sąd nie dopatrzył się prze­
stępstwa. (Jas) 

światli i aktywni. W ciągu zebrunia omówiono 
również sprawę walki ze stonką ziemniaczaną, 
która ukazała się już w odległości 30 km od gra­
nic naszego powiatu.

Ożywioną dyskusję wywołała również sprawa 
organizowania dożynek na terenie powiatu. Do­
żynki, to sprawa chłopa — rolnika i dlatego 
Stronnictwo Ludowe będzie przy organizacji 
czynne, (ch)

— Rejestracja kart żywnościowych. Celem 
uniknięcia pomyłek podajemy, że cztery odcinki 
rejestracyjne kart żywnościowych należy reje­
strować: odcinek I w sklepach spożywczych, od­
cinek II w piekarni, odcinek III w sklepach na­
białowych i odcinek IV w sklepach wydających 
obuwie i tekstylia.

DLA ZYSKU FAŁSZOWAŁ DOKUMENTY
Przed Sądem Okręgowym w Ostrowie odbyła 

się ostatnio rozprawa przeciwko Stefanowi Pasz- 
kowi, zamieszkałemu w Ostrowie, ul. Kościuszki 
31, oskarżonemu o podrobienie dokumentów -na 
samochód ciężarowy marki „Vomag” oraz roz­
kazów wyjazdu dla tegoż samochodu j okazywa­
nie .tych fałszywych dokumentów na punktach 
kontrolnych.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy Sąd ska­
zał Stefana Paszka za sfałszowanie dokumentów 
na 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem na trzy 
lata, oraz zapłacenie kosztów postępowania w 
wysokości 2000 zł.

ZA PODROBIENIE PODPISU
Róża Grzęda, zamieszkała w Ostrowie, ul. Trau­

gutta 69, skazana została za podrobienie pod­
pisu (na wykazie mieszkańców domu, przez co 
pobrała nieprawnie karty żywnościowe), na trzy 
lata oraz na zapłacenie 1000 zł kosztów postępo­
wania sądowego. ,

CHLUBA MIASTA ODOLANOWA
Istniejąca w Odolanowie Gimnazjum i Liceum 

Samorządowe otoczone jest na prawdę troskliwa 
opieką tak Miejskiego jak i Gminnego Zarządu 
w Odolanowie. Uczelnia posiadająca w tej chwili 
około 300 uczniów jest chlubą miasta i gminy 
Poziom uczelni jfest na prawdę wysoki i rozwó' 
jej zapowiada się bardzo pomyślnie. Kuuratorium 
Okręgu Szkolnego stawiło już wniosek o upań 
stwowienie zakładu i przy maturach tegorocznych 
stosowano już system przyjęty w zakładach pań­
stwowych. Pod względem poziomu zakład dzięki 
posiadaniu fachowych sił profesorskich stoi na je­
dnym z pierwszych miejsc w okręgu. Gmach uzel- 
ni odpowiada nowoczesnym wymaganiom.

Przy zakładzie znajduje się interant dla chłop­
ców, a poza tym w mieście znajduje się prowa­
dzony przez SS Elżbietanki internat dla dziewcząt. 

kiem Mikołajem, Florczykiem Henrykiem, Pio­
trowskim Piotrem i Piotrowskim Hieronimem.

W ostatnim czasie zauważono na terenie ob* 
wodu babimojskiego nielegalne plantacje tyto­
niu. W toku przeprowadzanej kontroli zlikwido­
wano 296 kg tytoniu surowego. „Plantatorów" 
przekazano do ukarania.

W dniu 31. 7. 47 r, przeprowadziła M. O. lu^ 
stracje cenników w składach spożywczych i in­
nych. W kilku wypadkach ukarano mandatami^ 
w innych upomnieniami.

W związku z walką przeciw spekulacji i zwyż­
ce cen, przeprowadziła Milicja Obywatelska wraz 
z Komisją Kontroli Społecznej w dniu 1. 8. 47 r. 
kontrolę na targu i w poszczególnych sklepach.

Za nieprzestrzeganie cen urzędowych i nad­
mierną marżę zarobkową kilka wypadków prze­
kazano do Referatu Karno-Administracyjnego 
przy Starostwie. Nieposiadający świadectw prze­
mysłowych zostali przekazani do władz skarbo­
wych. (trz)

— Dyżury lekarzy i aptek: nocny 5 bm. dr Da­
niel, ul. Sienkiewicza 28. Apteka Miejska, ul. 
Dąbrówki 1.

— Repertuar kin: Apollo — „Piotr 1", Polonia 
— „Wyspa bezimiennych".

— Chleb i mleko na kartki. Piekarze orax 
punkty rozdzielcze nabiału wydawać będą w 
miesiącu bież, na sierpniowe karty zaopatrzenia 
chleb pszennó-żytni na karty „MK" pracown. 
ode. nr 5, 6, 7 i 8 po 2 kg, na ode. nr 9 — 0,5 kg 
na osobę, na karty ,,MK" rodź. ode. nr 5 i 6 po 
2 kg na osobę.

Poza tym po 7 1 mleka na karty dziecięce, jak 
również na macierzyńskie. Mleko świeże wyda­
ne będzie wyłącznie dla dzieci do lat 3.

GNIEZNO ODBUDUJE SZKOŁĘ 
Odezwa prezydenta miasta

Z inicjatywy prezydenta miasta p. Naskrenta 
wszczęto w Gnieźnie akcję popularyzacyjną na 
rzecz odbudowy szkoły powszechnej przy ul. 
Grunwaldzkiej. W ślad za rzuconą przez siebie 
myślą, która niewątpliwie znajdzie jak najszersze 
■zrozumienie ze strony całego społeczeństwa, wy­
dał Prezydent miasta odezwę następującej treści.

„Obywatele! Rodacy!
Najważniejszym zagadnieniem doby obecnej 

to wychowanie młodego pokolenia, które popro­
wadzi dzieło odbudowy kraju i zagwarantuje 
nam suwerenność i niepodległość Państwa.

Młodzieży naszej musimy stworzyć warunki 
pracy, by w odpowiednio urządzonych szkołach 
mogła wykuwać wzniosły charakter i zalety 
ducha.

Rodacy!
Gromadnym wysiłkiem przystępujemy do od­

budowy zniszczonej przez okupanta szkoły przy 
ul. Grunwaldzkiej.

Każdy z nas niechaj dołoży cegiełkę do tego- 
zbożnego dzieła.

Wpisujcie się do księgi pamiątkowej ofiaro­
dawców i budowniczych szkoły powszechnej. 
Księga wyłożona jest w firmie „Barwa" Kałama j- 
ski, oraz w K. K. O. m. Gniezna i K. K. O. pow. 
gnieźnieńskiego.

Gnieżnianie do czynu!"
Prezydent miasta 

(—) Henryk Naskrent

WIADOMOŚCI Z KISZKOWA
Na zapowiedzianą lustrację gminy przybył 

insp. samorządu gminnego p. Witczak, wygłasza­
jąc obszerny referat informacyjny do zebranych 
radnych gminnych, członków zarządu gminnego 
i sołtysów gm. Kiszkowo.

W toku dyskusji omówiono cały szereg aktu­
alnych zagadnień i bolączek. Specjalnie zaak­
centowano sprawę zelektryfikowania gminy, któ­
ra posiadając „pod nosem” linię wysokiego na­
pięcia, musi zadowalać się lampami naftowymi. 
Elektrownia gminna jest bowiem od marca br. 
nieczynna.

Oczekiwana lustracja wyszła także na dobre 
skwerkom na rynku, które nareszcie oczyszczo­
no z chwastów i uporządkowano.

W 3 rocznicę Manifestu PKWN odbyła się po 
nabożeństwie akademia w sali gminnej. Po za­
gajeniu przez przew. Gm. R. N. p. Moszczyńskie­
go, referat wygłosił przedst. starostwa p. Har- 
twich z Gniezna. t

Wójta gminy p. Alfreda Szulczyka, będącego 
na urlopie zastępuje podwójci p. Fr. Gramze z 
Ujazdu. (

Kiszkowska brać harcerska wyjechała na kil­
kutygodniowy obóz do Lubcza w pow. żnińskim. 
Obóz położony jest nad jeziorem w b. pięknej 
okolicy, mającej tradycję obozów harcerskich z 
z dawien dawna, w odległości 35 km od Kiszko­
wa. Koło Przyjaciół Harcerstwa w Kiszkowi© 
chcąc swym wychowankom sprawić niespodzian­
kę. swym członkom i sympatykom przyjemność^ 
a ponadto pizekonać się jak żyją na obozie na­
si harcerze, zorganizowało w niedzielę 3 bm, 
zbiorową wycieczkę do Lubcza. (ban)
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Graiologini! 
Gliiromanlka!

przepowiada zdumiewa­
jąco przeszłość i przy­
szłość.

Poznań, Rybaki 31 m. 3, 
parter. 33124

Parkany druciane, siatki Śli­
makowe, krepowane, wykonują. 
M. Gryczka, Komorniki, p. Po­
znań. 33064

JŁuUlli r UIluŁLltiiiu 
przy Prewentorium PCK w 
Dzierzążnie, p. Kartuzy, 

poszukuje samotnych 
wykwalifikowanych 

nauczycieli
Mieszkanie i pełne utrzy­
manie bezpłatne. — Bliż­

sze szczegóły listownie. 
8-10

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33, prowadzi 
księgowość (różnych przedsię­
biorstw, sporządza obliczenia 
podatków, listopłace, bilanse, 
przepisuje listy i prace dyplo-1 
mowę. 8-31 '

NIEWIDOMY
psycho-chiromant trafnie 

przepowiada 
Przemysłowa nr 37 m. 6.

33103

Dnia 2 sierpnia 1947 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż nai 
droższy ojciec, zięć, brat, szwagier i wuj. śp.

Wiktor Kaźmierowski
mistrz rzeźnicki

przeżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się w śnudę, dnia 6 sierpnia br. o godz 12 
kaplicy cmentarnej na Jerach.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w sobotę, dnia 9. 8 br. 
godz. 8-inej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina 

Poznań, Bukowiec. Wytomyśl,»Zamrza, Szczecin. 
Osobnych zawiadomień nie Wysyła się.

W dniu 3 sierpnia 1947 z-marł po długich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 59, śp.

ózef Wejchert
inżynier

naczelnik Służby Zasobów D. O. K. P. w Poznaniu
W Zmarłym traci kolejnictwo polskie wybitnego fachowca 

i długoletniego, zasłużonego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bin., o godz. 15-tej z kaplicy 

cmentarnej na Dębcu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Poznaniu

•

Dnia 3 sierpnia 1947 zasnął w Boga, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
mój ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, kochany 
wuj, .teść i dziadek, Sp.

M* Mifflll
przeżywszy lat 67, o czym zawiadamiają 

w smutku pogrążeni
icna, synowie i rodzina.

Poznań, św. Marcin 16/17, m. 5, Rawicz, Kostrzyn,* 
Września, Pobiedziska, Miłosław, Łódź.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

_________________________________ 33176

ŁIM1MHU, J,---- IW f IMIMIMMMM—
W niedzielę, dnia 3 sierpnia 1947 zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana matka, śp.

z Lierszów

flntoBlna AmbreszklgwiaowaMii
Tercjarka Trzeciego Zakonu 00. Franciszkanów

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarza na Górczynie. Msza św. odprawio­
na zostanie w czwartek, dnia 7 bm., o godz. 7 w ko­
ściele parafialnym Matki Boskiej Bolesnej na św. 
Łazarzu.

W smutku pogrążeni 
synowie I rodzina.

33196

8-89

i

5.

rodzina

o.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­
sługę i zlożylj wieńce i kwiaty na trumnie 
naszego nieodżałowanego ojca, śp.

Stanisława Wag lewskiego 
a w szczególności księdzu proboszczowi 
Staszakowi oraz pp. Gawalskim i Trze- 
szczyńiskim składa najserdeczniejsze 

Bóg zapłać

42)
Marek Dulęba postanawia usunąć tupaszkę. Przy 

spotkaniu odpowiednio go też potraktował.
«

— Nie, to nie! — odszedł parę kroków w 
głąb pokoju, wyjął okazałą papierośnicę i za­
jął się skręcaniem papierosa. Mietek starał się 
jakoś ratować sytuację i stojąc wciąż przed 
Dulębą coś mu prawił, co tamten z pozoru zda­
wał się ledwo rozumieć.

Tymczasem Wanda, skończywszy swą rozmo­
wę z Wikcią, ozwała się do brata:

—.Kazałam obiad odgrzać, zaraz wam poda —• 
a zwróciwszy się do Dulęby mówiła innym już, 
bardzo uprzejmym tonem i ujęła go z lekka za 
ramię:

— Może chćesz, Marku, obejrzeć ogród, to 
chodźmy...

— Of course, with greąt pl^asure! (Oczywi­
ście z wielką przyjemnością!) — ucieszył się Du­
lęba i wyszli oboje, a Łupaszko, prowadząc za 
nimi jadowitym spojrzeniem, ozwał się do sto­
jącego. wciąż niezdecydowanie Mietka:

— Ten twój kuzyn coś za dumnie sobie po­
czyna! Żebym ja mu czasem nie dał porządnej 
lekcji grzeczności, bo ze mną to tak nie ujdzie! 
— Mietek, słysząc to nagle się rozweselił, pod­
szedł do Łupaszki, poklepał go po plecach' 
i rzekł:

— Daj pokój, Jefrem! z nim ci nie radzę za­
czynać! Był w Ameryce przez całą wojnę po­
rucznikiem w lotnictwie i podobno ma kupę od­
znaczeń za męstwo.

— Taaak?... — zaśpiewał swoim głosem ka- 
straty Łupaszko — tak, to co innego! — we 
drzwiach.w tej chwili ukazała się Wikcia, nio­
sąc wazę z zupą.

W jakiś czas potem, już sami, bowiem Łu­
paszko, mocno nie w humorze wyjechał swym

i Dnia 3 sierpnia 194/ r. zrnarl po długich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz naj­
troskliwszy ojczuek, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Wachowiak
mistrz ślusarski

przeżywszy lat 44.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 sierpnia 1947 r. o godz. 17 z de­

mu żałoby w Rawiczu przy ul. Ignacego Buszy nr 11.
O czym donoszą 

w ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodzina.

Rawicz, Śrem, Siemianowice, Ścinawa, Gostyń.

I
i I

Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego 
w Łodzi podaje do wiadomości, że w dniu 
12 sierpnia 1947 r. o godz. 13 odbędzie się 
w naszym magazynie w Łodzi, ul. Lima­
nowskiego 166 aukcyjna sprzedaż niżej 
wyszczególnionych skórek futerkowych: 
Foki, bibrety, oceloty
Lutry: brązowe, czarne, popie­

licowe
Błamy: nutrietowe, królicze,

kozie, kocie
Skóry nutrietowe farbowane 
Dziczyzna: Kuny, Tchórze, Lisy 

rude
Reflektanci zobowiązani są przed aukcją 

wykazać 6ię Świadectwem Przemysłowym 
na rb. i wpłacić wadium w kwocie zł 50.000.

Oględziny i informacje w Łodzi pod po­
wyższym adresem w dniu 12 sierpnia 
1947 r. o godz. 9 do 12 rano.

28.000 szt.

19.000 szt.

650 szt.
150 szt.

570 szt.

8-23
n;«

Ogłoszenie o przetargu 
nieograniczonym

Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich w Poznaniu, ul. Ratajczaka 15 
og-łasza przetarg nieograniczony i wzywa do skła­
dania ofert pisemnych na dostawę następujących 
mebli biurowych:
1. 5 biurek dębowych,
2. 24 krzesła, gięte, typ 500.
3.

4.

5..

5 stołów, sosnowych z blatami dębowymi, 
dwuszufladowych,
5 szaf dębowych. dwudrzwiowych z półkami 
przez całą szerokość,
2 stoliki do maszyny, szafkowe, z wyciągami. 

Wszystkie meble winny być wykonane w ko­
lorze jasnym, matynowane.

Warunki przetargu:
W ofercie należy szczegółowo opisać ofero­
wane meble oraz podać termin dostawy i ceny 
loco biura Zarządu Centralnego P. N. Z., Po­
znań, Ratajczaka 15;
oferta może opiewać na wszystkie wyszcze­
gólnione wyżej meble lub na ich część;
Zarząd Centralny P. N. Z. zastrzega sobie 
prawo swobodnej oceny oferty, zmniejszenia 
ilości dostawy, jak również podziału jej mię­
dzy kilku oferentów oraz unieważnienia prze­
targu bez podania powodów;
oferty, w zapieczętowanych j zalakowanych 
kopertach z napisem ..oferta na dostawę me­
bli biurowych1', należy składać do dnia 12 
sierpnia 1947 godz. 10 włącznie do specjalnej 
skrzynki ofert, znajdującej się w Wydział? 
Gospodarczym Zarządu Centralnego P. N. Z. 
w Poznaniu, Ratajczaka 15, pokój nr 8.
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
i w tym samym lokalu o godz. 12.
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
wadium w wysokości 5% ogólnej ceny ofe­
rowanych mebli.
Wadium należy wpłacić do Kasy Zarządu 
Centralnego P. N. Z. w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 15, pokój nr 28.

1.

2.

3.

4.

Piiajsl tata? „8 OB UH” Zg m 
zatrudni natychmiast następujących pra­
cowników:

Technika - kalkulatora, inżyniera-elck- 
tryka, kreślarzy, tokarzy, frezerów, 
spawaczy, ślusarzy, elektromonterów, 
cieśli, stolarzy, pracowników do działu 
planowania inwestycji.

Zgłoszenia kierować należy do Przemy­
słu Chemicznego „BORUTA" Zgierz, Wy­
dział Personalny. 8-33

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Po­

znaniu, ul. Grunwaldzka nr 18 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie prac malarskich 
w baraku szkolnym przy ul. Rawickiej nr 11 — 
Kopaniną.

Urzędowe podkładki ofertowe otrzymać mo­
żna z.a oplata 100 zł w Wydziale Budowlanym, 
pokój 100.

Oferty w podwójnych zalakowanych koper­
tach z napisem: Przetarg na prace malarskie w 
baraku szkolnym przy ul. Rawickiej nr 11 — 
Kopanina — należy złożyć w wyżej wymienio­
nym Wydziale w terminie do dnia 11. 8. 47 godz. 
9-tej.

Do oferty winien być dołączony kwit na wpła­
cone wadium w Głównej Kasie Miejskiej ul. Ma­
tejki 48/49 w wysokości 2% od sumy ofertowej, 
lub dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa­
dium.

Rozprawa ofertowa i komisyjne otwarcie ofert 
natąpi 11. 8. 47 o godz. 10-tej w-wyżej wymienio­
nym pokoju.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w 
terminie 10-ciu dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru oferenta bez względu na cenę wzgi. 
unieważnienia przetargu bez podania powodu.

Wydział Budowlany 
Naczelnik Wydziału

Przetarg
Państwowa Cukrownia i Rafineria Gosławice 

ogłasza przetarg na budowę drogi długości 5(M) m, 
szerokości 5 m od stacji wysłodkowej do wagi.

Potrzebne do budowy materiały dostarczy 
cukrownia.

Cukrownia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferępta oraz prawo nieprzyjęcia oferty 
bez podania przyczyny. 8-92

Przetarg nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemysłu. Wełnianego 

Nr 18 „Polska Wełna11 w Zielonej Górze, ul. 
Wrocławska 6/7 ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na remont budynków mieszkalnych.

W zakres remontów będą wchodziły następu­
jące rodzaje robót:

Roboty stolarskie
„ murarskie i zduńskie
„ elektrotechniczne "
„ malarskie
„ dekarskie.

Przetarg odbędzie się dnia 20 sierpnia 1947 r. 
o godz. 9 rano w Wydziale Technicznym P. Z. 
P. Wł. Nr 18 „Polska Wcina11 w Zielonej Górze, 
ul. Wrocławska 6/7.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert pisemnych. Oferty winny być składane na 
każdy rodzaj robót oddzielnie lub na całość w 
kopertach zalakowanych bez żadnych znaków 
firmowych z napisami;

1. Oferta na wykonanie robót stolarskich
2. Oferta na wykonanie robót murarskich 

i zduńskich
3. Oferta na wykonanie robót elektrotech­

nicznych
4. Oferta na wykonanie robót malarskich
5. Oferta na wykonanie robót dekarskich
Wniesienie ofert winno być poparte złożeniem 

wadium w wysokości 3% od sumy oferowanej, 
wpłaconego na rachunek czekowy nr 74 do Banku 
Gospodarstwa Krajowego, Oddział w Zielonej 
Górze.

O przesłanie względnie wydanie ślepych 
kosztorysów zainteresowani mogą się zwrócić 
do Wydziału Technicznego tut. zakładów. Cena 
kosztorysów ślepych wynosi zl 150,— za sztukę. 
Tak samo Wydział Techniczny udzieli bliższych 
informacji odnośnie prac będących przedmiotem 
przetargu.

Zastrzega się prawo zwiększenia lub zmniej­
szenia ilości robót, prawo wyboru oferenta bez 
względu na cenę, lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodów’ j bez zobowiązania ponosze­
nia jakichkolwiek z tego tytułu kosztów.
Kierownik Budowlany Dyrektor Adm.-Handl.

(—) T. Bagiński (—) St. Cichocki
8-958-115

roztrzęsionym samochodem zaraz po obiedzie, 
siedzieli we troje w altanie w końcu ogrodu.

Mietek zaraz na początku był mocno zdumio­
ny, gdy Dulęba, trzepnąwszy go po ramieniu, 
ozwał się doskonałą polszczyzną:

— Hallo! Mietek, pogadamy sobie teraz, jak 
to stryjecznym braciom przystoi! — j roześmiał 
się po swojemu, głośno, i zaraźliwie.

— To... to kuzyn mówi po polsku?...
— Naprzód, wiedz, że mi na imię Marek, 

a potem, że po polsku umiałem, ale podczas wi­
zyty tego twojego gościa — zapomniałem. 
A teraz jak widzisz — sobie przypomniałem! — 
i znowu się roześmiał, patrząc wesoło na 
Mietka.

— Łupaszko obrażony, żeś mu nie podał 
ręki... — bąknął niepewnie Mietek.

— Chyba, że nie pierwszy# raz to mu się zda­
rza, jak mi się zdaje, więc przypuszczam; że — 
przeboleje, a jak nie, to chętnie dam mu, jaką 
chce satysfakcję, może chce boks, to i na tem 
się znam nie na jgorzej, — 1u pokazał swoje so­
lidne pięści.

— No, tak dalece, to nie... ale było mu przy­
kro. To zapewne już Wanda coś ci nagadała na 
Łupaszke? — spojrzał niechętnie na siostrę.

Ona oderwała się od robótki, którą miała na 
kolanach i odparła żywo:

— Mówiłam Markowi o tobie, a że ty teraz 
z Łupaszką stanowisz jakby jedną całość, więc 
wypadło mi o nim wspomnieć... to i tyle. —

Mietek chciał coś odpowiedzieć z widoczną pa­
sją, ale uprzedził go Dulęba.

— O tego pana Łupaszke to mniej, albo 
i wcale nie chodzi! tylko o ciebie, Mietku. Mu­
limy jakoś uregulować sprawę podziału spadku 
pomiędzy Wandą, a tobą.

Mietek aż 6ię odrzucił w tył na plecionym 
krzesełku. Mocno poczerwieniał i\e złością za­
wołał:

— Podział będzie zrobiony jak się pozapłaca 
długi, które ciążą na majątku, o czym Wanda 
doskonale wie! I głównym wierzycielem jest 
właśnie Łupaszko. O tym jej także przecież wia­
domo...

— I dużo on ma tej swojej wierzytelności?
— Blisko dwadzieścia tysięcy!
— To około dwóch tysięcy dolarów po obec­

nym kursie — wtrącił Dulęba spokojnie •— 
a z jakiego tytułu pochodzi ta wierzytelność? — 
spojrzał uważnie na Mietka. Ten z czerwonego 
stał się purpurowy, głos mu drżał, gdy za­
krzyknął w jjhsji:

— Cóż to za badania? jakiem prawem ty się 
w to wtrącasz?!

— Prawem krewnego i adwokata Wandy, 
która mnie prosiła o obronę. Po to tu przecież 
przyjechałem. Nie powinieneś się unosić, kiedy 
ęię spokojnie pytam, zresztą ty, Wando, chyba 
wiesz o tym długu Łupaszki,* skąd on się wziął?

— Prawie, że nic nie wiem! Tylko tyle co mi 
mówił Mietek, że podobno Łupaszko ma jakieś

obligi ojca naszego, ale ojciec nigdy o tym nie 
wspominał.

— Tobie by miał wspominać, ty błaźnico 
jedna! a cóż ty się znasz na interesach! — 
krzyknął w uniesieniu Mietek. Dulęba spokoj­
nym ruchem wziął go za rękę w przegubie 
i rzekł twardo:

— Ani słowa więcej! Jeżeli jeszcze coś obra­
żającego Wandę padfiie z twpich ust, to ja ci 
pokażę jak się u nas załatwia z takimi panami, 
którzy obrażają kobietę! — odrzucił jego rękę, 
którą Mietek żywo podniósł do ust, tak go wi­
dać mocno ścisnął. Zerwał się, chcąc widać uni­
knąć dalszej indagacji, ale Dulęba zdążył go 
schwycić znowu za rękę i posadzić go z łatwo­
ścią na krześle.

— Cóż to terror?... zwarjowałeś czy co? — 
zakrzyknął dławiąc się ze złości Mietek.

— Będziesz siedział spokojnie i odpowiadał, 
it will be (tak będzie) — odrzekl Dulęba, a wy­
dobywając fajkę zaczął nakładać.

— Moi drodzy, Marku, Mietku, dajcie pokój 
...ja nie chcę już żadnej części spadku, nic nie 
chcę, byle tylko mieć spokój i żeby nie ubli­
żać jakoś pamięci naszego drogiego ojca — 
ostatnie słowa powiedziała z nagłym łkaniem.

— O, tego jeszcze brakowało! — mruknął po­
nuro Mietek. Znacznie się już uspokoił i patrząc 
spode łba na Dulębę pytał:

— Więc o co ci jeszcze chodzi? słyszałeś —• 
Łupaszko jest w posiadaniu obligów ojca, to 
i wszystko!

— Niezupełnie, Mietku, — odparł Dulęba, 
wypuszczając kłęb dymu z fajki, bo jeszcze , 
muszę wiedzieć, skąd ów Łupaszko przyszedł do 
posiadania tych obligów świętej pamięci stryja,
a waszego ojca? przestań płakać, Wando, Mie­
tek przecież nam wszystko wyjaśni.

(Ciąg dalszy nastąpi)

t
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Lekarskie

Wróciłam. Dr Stasińska (cho­
roby oczu), Kraszewskiego 17, 
tel. 62-33. 8-116

Dr med. Stefan Metler, specja­
lista chorób kobiecych i położ­
nictwa, powrócił, przyjmuje 
Szamarzewskiego 11, od 14 
do 16. 32450

Dr mcd. K. Paszkowski, spe­
cjalista w chor, skórnych i we­
nerycznych, powrócił. Poznań, 
Matejki 51 (przy parku Wilso­
na). 31883

Wolne posady

Krawców męskich i damskich 
pierv/szorzędne siły przyjmie 
Magazyn Mód Banaś i Czosnow­
ski. 27 Grudnia 16. p4290

Poszukujemy doświadczonych 
formiarzy do Swarzędza. Infor­
macje w Poznaniu, M. Molicki, 
św. Marcin 50. 33069

Gospodynię rutynowaną do 
wszelkich prac domowych na 
dobrych warunkach przyjmę. 
Łąkowa 20 m. 6. p4382

Prasowaczki 
na koszule męskie — 
zaraz.

HE3N0WSCZ — KOZIELSKI 
Wytwórnia Bielizny — 
Poznań, Kantaka S, 1 p.

C2734

Pracownice do kuchni ze spa­
niem oraz pomoc do bufetu mo­
gą się zaraz zgłosić. Chełmoń­
skiego nr 1. 33115

Pomoc domowa sierota lub z 
prowincji potrzebna. Poznań, 
Mickiewicza 13 m. 5. 33113

Murarze t robotnicy budów!, 
mogą się zgłosić. Łukaszewicza 
nr 21. 33112

Dziewczyna na wieś do na­
uczycielki. Zgłoszenia: Jeżycka 
46a rn. 12. • 33110

Murarze, cieśle, robotnicy po­
trzebni natychmiast. Holender- 
skopolskie, Bukowska nr 51. 

33108

Spółdzielnia wojskowa „Ogni­
wo" w Poznaniu poszukuje na­
tychmiast kierownika handlo­
wego. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 33106.

Gospodyni samodzielna potrze­
bna zaraz. Konopnickiej 3 m. 3. 
Zgłoszenia: od godziny 15-tej. 

33101

Woźnica do koni potrzebny —
Strusia 1. 33094

Dzlevzczyna uczciwa, dobre wa­
runki. Urbanek, Wrocławska 
nr 12. 33088

Stelmacha kołodzieja poszukuje 
majątek państwowy na Ziemi 
Lubuskiej na. pełną ordynarię 
i pensję wedle układu zbioro- 
Y/ego pracy. Zgłoszenia do 
Administracji majątkujpaństwo- 
wego Ogrody pow. Strzelce 
Krajeńskie (Ziemia Lubuska). 
Mieszkanie zapewnione. 8-91

Sklepowego branży spożywczej 
z praktyka spółdzielczą poszu­
kuje Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność" w Zwierzyniu, p-ta 
Strzelce Krajeńskie 2, natych­
miast. Wynagrodzenie minimum 
10.000. Mieszkanie zapewnio­
ne. 8-90

Foto!aborant(tka). perfekt. po­
trzebny do Zakopanego. Zgło­
szenia 'osobiste zaraz: Wierz­
bięcice 37a, m. 18. 33187

Cieśli, murarzy hydraulików 
poszukuje na stałą pracę. Wa­
runki bardzo dobre. Mieszka­
nie. Zarząd Miejski Braniewo, 
woj. olsztyńskie. v C2729

Potrzebna 
młodsza siła 
biurowa 
żeńska, sumienną, uczciwa, 
ze znajomością księgowo- 

' ści. pisania na maszynie, 
prac personalnych, poda­
tkowych i ubezpieczeń spo­
łecznych. — Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 8-103.

Rutynowanego ekspedienta — 
wzgl. ekspedientki do branży 
owocowo - kolonialnej, potrze­
buję zaraz. Reflektuję na siłv 
pilne, rzutkie i uczciwe. Dobre 
warunki. Juszczak, Półwiejska 
nr 33, skład. 33175

Chłopak do składu potrzebny.
Wielka 9, m. 2. p4409

Uczennica do składu rzeżnic- 
kiego potrzebna zaraz. Firma 
Aniota, Wrocławska 33 34.

P4407

Początkująca siła biurowa lub 
praktykanlka do interesu zbo­
żowego potrzebna. Wł. Muszyń­
ski, św. Marcin 68. p4404

Chłopiec do posyłek potrzebny.
Banaś — Czosnowski, 27 Gru­
dnia 16. p4402

Gosposia z gotowaniem do 2 
osób. Najchętniej przychodnia. 
Marcelińska 37, m. 3. c3720

Chłopiec do rozlewni wód mi­
neralnych potrzebny. Piekary 8.

C2726

Potrzebna panienka do pomocy 
domoY/ei z utrzymaniem. Pie­
kary 8, m. 5. C2727

Fachowiec do warsztatu tkac­
kiego. Zgłoszenia: Matejki 46, 
m. 5. 33166

Potrzebni odsprzedawcy do lo­
dów pakowanych. Dobry zaro­
bek. Wiadomości: Staszica 14.

33163

leitarza fotomafa
poszukuję w Poznaniu. 
Adres wskaże Gł. Wiel­
kopolski nr 8-108.

8-108

Potrzebna pomoc domowa za­
raz. Śniadeckich 4, kolonialka.

33161

Gosposia potrzebna zaraz. Dzia­
łowa 11. m. 3. 33159

Bzfewczę do dzieci, lekkich 
prac domowych. Piękna 55, 
m. 1. 33158

Podmistrz, energiczny, i kilku 
murarzy natychmiast potrzebni, 
Danecki, budowniczy, ul. Ra­
czyńskich 3. 33144

Przyjmę malarzy i 1 robotnika. 
Mistrz malarski A. Donaj, Ge­
nerała Umińskiego 8, m. 4.

C2735

Pomocnica domowa z gotowa­
niem potrzebna. Wały Leszczyń­
skiego 2, I ptr., lewo. c2731

Szuka posady

Szofer-mećhanik 8-letnią prak­
tyką szuka posady. Of. „Par", 
Ratajczaka 7 pod „7,988".

p4335

Organista z długoletnią prakty­
ką szuka posady. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8-82.

GLOS WIELKOPOLSKI

1 Dziewczyna gotowaniem potrze­
bna zaraz. Dobre warunki. — 
Zgłoszenia: Juszczak. Pkwiej- 
ska 33. sklep. 33177

Ślusarz na naprawę maszyn 
potrzebny. Grottgera 10.

33179 OGŁOSZEMA O A OBltlf “,’J
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-teJ, w soboty od 8--17-tej‘w Poznaniu przy u). Wyspiań­
skiego 10, I piętro’. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 8-18

Handlowe Kursy Półroczne roz­
poczynam 4 sierpnia. Kursy 
Handlowe Smuiskiego, Waw­
rzyniaka 33. 8-30

Chcąc się wyuczyć krawiectwa 
damskiego szukam nauki tylko 
w dobrej firmie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 33051.

Księgowości z przebitkową u- 
proszczona i podatkową do zu­
pełnej pewności bilansowej 
wyuczają Kursy Handlowe, pl. 
Wolności 2. 32643

Kursy stenografii, pisania na 
maszynie. Matejki 38 ro*. 12.

32751

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. ’ 32892

Szkota tańców — stępa, balet- 
mistrza Ignacego Szczurka, ul. 
Zeylanda (Przecznica) nr 2.

33025

Księgowości, Kursy Wieczoro­
we, y/szystkich systemów, prze­
bitkową, bilanse, podatki, li- 
stopłace, rozpoczynam 2 wrze­
śnia. Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33.

8-118

Dc lek. dentystów i dentystów. 
Przyjmuję wszelkie prace te- 
chniczno-dentystyczne. H. Flie- 
ger, Kościan, Kilińskiego nr 5. 
Laboratorium tech.-deiit. 8-86

Gosposia dochodząca starsza 
szuka posady. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 33098.

Szofer czerwone prawo jazdy 
kawaler poszukuje pracy. Miej­
scowość obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8-96.

Praczka szuka prania, tylko 
w lepszych domach. Oferty nr 
2580: Czytelnik, Czerwonei Ar­
mii 1. c2725

Maszynistka-korespondentka — 
szuka odpowiedniej posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33153.

v 'iwaafl

Nr 214 <870

Pies wilk bardzo ostry. Niego­
lewskich 21 (Łazarz).’ 33122

Singera do szycia, maszynka 
do obierania jabłek. Limanow­
skiego nr 10 m. 17, do 15-tej 
godz. 33121

Motocykl NSU 100 cm’. Żerom­
skiego 9. 33119

Kasy ogniotrwałe na sprzedaż. 
Poznań, Wierzbięcice 46, w 
podwórzu (śiusarnia). 33111

Lodówkę, kocioł miedziany 
sprzedam. Jagiełły 14 m. 31.

' 33109

Radio okazałe 4-zakresowy
Graetz. Długa 12 m. 8. 33105

Skrzypce dobre, huty z powodu 
choroby. Grobla 8 m. 10. 

33099

Willa 3-mieszkaniowa, skład o- 
gród; Ostroroga. 2 300 000, 
dom nowy, 6 ubikacji, wolne 
mieszkanie. 700 000, spiesznie 
sprzeda Nowak, Wyspiańskie­
go 16, m. 1. 33102

Pianino, fortepian Biiithnera, 
tanio sprzedam. Kopernika 6, 
m. 12. ' 33096

Płachta nieprzemakalna, nowa, 
6X6‘/», na samochody, wozy, 
Telefunken 6-Iampowy, super, 
zmienny, sprzedam. Rynek Ła­
zarski 3, in. 10. 33093

Rower męski turystyczny. Pół- 
wi^jska 2, skąd 2. 33181

Kraty rozciągane 2X4, kala­
fonie ciemną, sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 33182.

2 opony 18X600 wraz z dętka­
mi i tarcze 90°/«, sprzedam od 
godz. 15—18. M. Florek, La­
sek. Ogrodowa 6, pow. Poznań.

33180

Motocykl B. M. W., tylna amor­
tyzacja, wózkiem. Garbary 2, 
wejście ul. Bohaterów. 33220

Samochód ciężarowy „Tempo",
3-kołowy. sprzedam. Warsztat, 
Kraszewskiego 10. 33171

Wille 4-mieszkaniową Poznaniu 
1 800 000; parcelę 900 ms. ul. 
Grunwaldzka, 600 000, sprzeda 
Tomczak, Rybaki 20, m. 11, 
front. 33173

Pianino krzyżowe z pełną płytą 
tanio. Strzałowa 2, m. 10.

p4413

Motocykl „llo" 125, bardzo do­
brym stanie. Mostowa 3, war­
sztat. p4411

Opony 500X17, 550X16. Dę­
bieć, Jabłonkowska 27. 8-106

Skład w śródmieściu, nadający 
się na każdą branżę, sprzedam 

! wzgl. wydzierżawię. Oferty Gł. 
‘ Wielkopolski nr 33140.

Angielskiego, francuskiego, ła­
ciny, matematyki, rozpoczy­
nam. Krasińskiego 10, m. 2.

C2732

Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą wszystkimi palcami. 
Piotr Pieprzycki. Poznań, AJ. 
Marcinkowskiego 26, tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne, p4281

Sprzedaże

Fabryczny magazyn mebli po­
leca okazyjnie sypialnie złote 
brzozy, kuchnie, i różne poje- 
dyńcze sztuki. Większą ilość 
krzeseł sosnowych tanio sprze­
da Magazyn Mebli, Wrocław­
ska 38. 32497

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu. p4338

Korkowe płyty, grubości 2 do
150 mm dostarcza „Artebe", 
Kantałia 10. c2636

Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodniki, walizy. — 
Pertek, Kraszewskiego 17.

8-14

Maszyn biurowych kupno, sprze­
daż, naprawa; przepisywanie, 
powielanie. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. Tel. 
23-62. p4280

Krowy wysokocielne, .mleczne, 
jałowice hodowiar.e stale w 
większych i mniejszych par­
tiach do nabycia. Adamski, 
Chodzież, tel. 163. Centrala 
Szamocin u. Notecią, tel. 31.

32844

Kuchnię, szafę rozkładaną, łóż­
ko, leżankę, maszynę Singera, 
dywan, stół, krzesła i inne z 
powodu wyjazdu sprzedam. Gą- 
siorowskich Hm. 22. 33033

Dzieła sztuki, przedmioty użyt­
kowe sprzedaje — kuptye — 
przyjmuje Komis „Lamus", ul. 
Sieroca 5 6. p4383

Kamienice 2-piętrową składem 
rzeżnickirn, większym mieście, 
rynku, 50 km od Poznania, 
sprzedam. 2.500.000. Sowiń­
ski, Zygmunta 10. Tel. 36-75.

p4385

Zarząd Miejski st m. Poznania
kupi

motocykl ZS±
od 350 cera wzwyż.
oferenci zechcą się zgłosić z maszynami w 
dniach 12. i 13. 8. 1947 r„ godz. 10—12, na 
dziedzińcu przy ul. Matejki 48/49.

Jurkowski,
Naczelnik Wydziału Ogólnego

8-114

i
I Unieważniam skradzioną kartę I 

ewakuacyjną, orzeczenie lekar­
skie na nazwisko Ignac Kryś-

Kuplę fretkę oraz buty angiel­
skie oficerskie,• fason 42—3. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33095.

Filc, koce, skóry, skórki kró­
licze. kupuje „Obuwie", Fo- 
cjia 57. p4412

Marynarki, spodnie, suknie, 
obuwie, kupię. Zamkowa 60, 
skład. c2733

Kupimy większą parcelę około 
2'000 m' w okolicach Osiedia 
Grunwaldzkiego. Zgłoszenia: te­
lefon 73-66. 33151

Zamiana

Dwa pokoje kuchnią, łazienką.
Warszawa, Mokotowska, na 4 
pokoje Poznaniu z wygodami. 
Informacje: Poznań, P6łwie‘j- 
ska 36. m. 7. 33128

Zamieni? 2-pokojowe, balkon, 
przynależności. Zielona Góra, 
na takie samo w Poznaniu.— 
Oferty nr 2579: Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. C2724

Dwa pokoje kuchnią z balko­
nami, zamienię na 3—4 pokoje, 
za wynagrodzeniem. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 33149.

Wolne lokale

Pokój z kuchnią wygodami za 
małym zwrotem remontu zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33117.

Oddam 2 pokoje za mały re­
mont. Ot. Gl. Wlkp. nr 33132.

Skład albo warsztat wyremon­
towany. przystanek tramwajo­
wy^ Garbary 2, dozorca. 33100

Mieszkanie 3-pokojowe wygo­
dami, remoncie. Marcin 13, 
m. 6. p4416

Przyjmę rodzinę na pokój. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 33165.

Szuka lokalu

pin. C2721

Tek? skórzaną, zawierającą nu­
ty, 7 piosenek morskich, odpi­
sy rachunków i inne papiery 
handlowe, skradzione noc. 1./2. 
8., pospieszny Gdynia—Poznań. 
Proszę uprzejmie o zwrócenie 
nut za wynagrodź. — Spółdz. 
Wydawn. „Żeglarą", Gdynia, 
Abrahama 24. c2723
-- ----------------------
Zgubiono porffeltwraokumenta- 
mi, dowód osobisty, metrykę, 
legitymację PPS, wymeldowa­
nie na nazwisko Józef Pasek, 
Rataje, Pleszewska 25. Znala­
zcę wynagrodzę. 33191

Znaleziono zegarek damski. — 
Bilttner, Poznań, Pamiątkowa 
nr 18, m. 1. 33190

18 lipca zgubiono portfel z do­
kumentami przy ul. Prądzyń- 
skiego. Proszę o zwrot. Zyg­
munt Praczyk, Racławicka 65.

33184

Zgubioną kenkartę i kartę re­
jestracyjną na nazwisko Jan 
Piotrowski, unieważniam. Pro­
szę o zwrot. 33178

Zgubiony zegarek damski na 
rękę w niedzielę przy ul. Po­
łudniowej. Uczciwy znalazca 
odda za wynagrodzeniem: Mać­
kowiak, Grabowa 11, m. 4.

33174

Zgubione świadectwo dojrza­
łości na nazwisko Lech Ka­
miński unieważniam lub proszę 
o zwrot. 33172

Inteligentna panna, studia spo­
łeczne, wieloletnia praktyka 
biurowa, szuka odpowiedniego 
stanowiska. Ofertv Głos Wiel­
kopolski nr 33168.

Majątek 360 morgów, w tym 
150 łąki, 2 dużymi ogrodami, 
4 stawami rybnymi, willą 9 
pokojach, budynkami dobrym 
stanie, żywym. martv/ym in­
wentarzem, 10 km od Gniezna, 
sprzedam. Cena 2.700.000. So­
wiński, Zygmunta Augusta 10. 
Tel. 36-75. P4384

Wieczorem 31 lipca 
1947 przed Głównym 
Dworcem, zginęła wa­
lizka z garderobą. Ucz­
ciwy znalazca za zwrot 
jej otrzyma 15 000 zł 
w Domu Konfekcyjnym, 
Dąbrowskiego nr 8.

Telefon 27-71
P4405

Poszukiwania

Poszukuję Królikowskiego Mi­
kołaja, żony Janiny, Kapuściń­
skiego Franciszka, Pilawskiego 
Stanisława, żony Franciszki. 
Lampert Halina, Gubin, Żwirki 
i Wigury 32, woj. poznańskie,

8-93*

Różne

Taczki całożelazne, pojemno­
ści 80 litrów — hurtownie po­
leca Zielazek, Rybaki 4'6.

P4268

Wełnę gręplowaną przyjmuję 
do ręcznego sprzędzania. La­
kowa 14 m. 21. 33046

i

KSIĘGOWOŚĆ 
przemysłową 

z arkuszem rozliczeniowym 
zttłożv wybitny praktvk. 

Oferty Gł. Wlkp. nr 33134.

Skradziono książeczkę wojsko­
wą i zaświadczenia na medale, 
wydane przez RKU Nowa Sól, 
na nazwisko Piotr Karbocki, 
Zameczko, gm. Gaworzyn, pow. 
Głogów. 7-549

Unieważniam zgubione zamel­
dowania policyjne: Kazimiera 
Smoczyńska, Konstancja Smo­
czyńska, legitymację pracy fir­
my „Pebeco", Konińska 26.

33164

Bieliznę do naprawy oddam. 
Muszała, Nehringa 11, m. 5, 
(aleje Hetmańskie). 33186 
--------------------------- ,------------;----

Przedstawicielstwo wyłączone 
na teren Śląska z siedzibą w 
Bytc=aiu przyjmie rzutki han­
dlowiec. Łask, oferty „Dzien­
nik Zachodrfi", Bytom, sub. „Ar­
tykuły masowe". 8-100

s.

Program audycji radiowych na czwartek, 7. 8. 47
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Attd. por.: 7.00 Muz.: 7.15 Wiad.; 7.35 Muz.; 7.55 Tnf.;
11.57 Sygn.; 12.06 Wiad.: 12.10 Melodie ludowe; 12.25 Aud. 
dla wsi: „Pomór, tyfus i cholera drobiu", pogad.; 12.35 Utwory 
fortep.; 13.00 „Z mikrofonem po kraju"; 13.10 Muz.; 14.00 
Muz. oper.; 14.30 Aud. dla dzieci; 14.55 Wia<J. z Ziem Zach.: 
L5.00 Muz. tan.; 15.20 Aud. muz. dla dzieci; 15.40 Serenady; 
16.00 Dzień.; 16.20 Rossini-Kwartet; 16.40 Pogad. gospod.; 
17.00 „Muz. dla wszystkich"; 18.00 Nadprogram; 18.10 Wiad. 
bież.: 18.15 Kącik językowy; 18.20 Koncert życzeń; 19.00 Aud. 
TUR-u; 19.10 Aud.' dla wojska; 19.40 Muz. angielska; 20.00 
'..Leonid Leonow", felieton; 20.15 Reportaż;-20.25 Aud. muz. 
21.00 Dzień.; 21.30 Muz. tan.; 21.45 „O motylu, który tupnął 
nóżką", słuchowisko wg Kiplinga; 22.10 Wiad. sport, z W-wy;

. 22.15 Ork. Tan.; 23.00 Program na dzień nast.; 23.20 Wiad, 
sport.; 23.25 Słynni wirtuozi; 23.55 Z ostat. chwili.

Dachówczatki i inne urządze­
nia do wyrobów cementowych 
sprzedam. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7 — pod „8,52". 

p4397

Przytzepki ciągnikowe ogu­
mione okazyjnie sprzedam. 
Oferty: „PAR". Ratajczaka 7, 
pod „8,51". p4396
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Sprzedam wózek dziecięcy, ze­
garek i radio. Rybaki 28. m. 12. 

33097

Warsztat tkacki szeroki z kom­
pletnym wyposażeniem w ruchu 
do sprzedania. Telefon 77-26, 
18-35. 33091

Dom ogrodem, 2 pokoje. Jesio- 
nov/a 1, m. 1, Dębiec. 33090

Sklep spożywczy dobrym punk­
cie na Dolnym Śląsku, Nowa 
Sól, odstąpią z powodu choro­
by. Zgłoszenia: Agencja Gazet, 
Nowa Sól. 8-102

Motor elektryczny „Siemens",
30 K. M. Zgłoszenia: „Rplnik".
Rogoźno Wlkp. 8-88

Szafa orzechowa, 3 łóżka jasne, 
dobry stan, okazyjnie sprzedam. 
Cena zniżona. Łukaszewicza 5, 
m. 6. C2728

Sprzedam okazyjnie maszynę 
elektryczną do v/ytrzepywania 
miodu marki „Fortschritt". — 
Adres: Elektrosprzęt, Poznań, 
Dąbrowskiego 3. kl365

Motocykl setkę, jak noY/y — 
sprzedam. Szamarzewskiego 55. 
m. 2. 33170

Samochód ciężarowy — marki 
Ford. 2-tonowy, po kapitalnym 
remoncie. Kraszewskiego 28, 
skład obuwia. 33169

Samochód D. K. W., po gene­
ralnym remoncie, sprzedam na­
tychmiast. Lakiernia: Dąbrow­
skiego 97a. tel. 48-32. 33167

Sprzedam używaną szafę do 
rzeczy, bielizny, umywalkę, lu­
stro. Poznań, Kozia 8, m. 23. 

33162

Fiat 1100. sportowy, rejestro­
wany. okazyjnie. Szwajcarska 
nr 5, m. 1. 33160

Motocykl N. S. U. 500. w do­
brym stanie. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 33156.

Wózek dziecięcy biały sprze­
dam. Grobia 25a, m. 6. 33150

Sprzedam ciężarówkę ,,Ope 
Blitz", 3-tonowy, stan dobry 
Oferty Głos Wlkp. nr 33148.

Owies^ta pniu, 2 morgi, w miej 
scu. — Zgłoszenie: GrGbla 6, 
m. 19. 33147

Maszynę krawiecką sprzedam.
Dębiec. Drużynowa 16, m. 1.

P4403

Studentka pracująca szuka po­
koju możliwie okolica Łazarza, 
Jeżyc. Oferty Głos Wlkp. nr' 
32740.

Pierścionek zgubiłam w nie­
dzielę. 3 sierpnia, w kościele 
Miłosierdzia Bożego, wzgl. al. 
Przybyszewskiego lub Świer­
czewskiego. Uczciwy znalazca 
zechce oddać za wynagrodze­
niem: Plucińska, Wolsztyńska 
nr 29, parter. p4406

Matrymonialne

Sierota, miłego usposobienia, 
niezależna, pragnie zapoznać 
towarzyska życia. Cel matry­
monialny. Oferty Glos Wielko­
polski nr 33104.

Trzcinę frnpty) wagonowo i 
drobnicowo "poleca K. Szych, 
Poznań, Wały Batorego 3. tel. 
35-19 (obok Izby Skarbowej). 

p4395

Dog suka biała, czysta rasa,
okazyjnie. Wrocławska 32 m. 7

33139

Tapczan w dobrym stanie 
sprzedam. Zamkowa 3 m. 8. 

33137

Autko dla bliźniąt jak nowe —
Sienna 14 m. 4. 33133

Łóżeczko dziecięce materacem, 
maszynę do szycia. Daszyńskie­
go 29 m. 22. 33131

Tubki małe. Za Bramką nr 6 
m. 4. 33130

Gatalit sprzedam. Za Bramka 6 
m. 4. 33129

Sprzedam damski pokój: bi­
bliotekę. biurko, stolik do ręcz­
nych robót, żardinierkę, krze­
sła. obraz. Wyspiańskiego 18 
m. 3. 33127

6-tygodnlowe pieski szpice 
sprzedam. Makowa 9a m. 1 
(Dębiec). 33126

Sztuclec srebrny sześcioosobo­
wy. robótki ręczne. Jackow­
skiego 32 m. 7. 33028

Maszyny i narzędzia do obrób­
ki drzewa i metali poleca i za­
kupi D. H. Okazja. Grobla Ib.

__________ 8-109

Wózek dziecięcy Brennabor — 
sprzedam lub zamienią na do­
brą sportkę. Wierzbięcice 37a, 
m. 18. 33188

Odbiornik lampowy uniwersal­
ny sprzedam. Garbary 67, m. 10.

Dom, parcele, tanio sprzedam. 
Rynek Łazarski 12, m. 3.

Komplet nowoczesny, bibliote­
ka, biurko, okazyjnie sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 33121.

Maszynę do szycia (wpuszcza 
ną) sprzedam. Ul. 23 Lutegc 
nr 14, m. 2, H ptr. 3318;

Saper, Philips, nowy. Granicz­
na 12, m. 12. 33185

Rower damski, froterka uni­
wersalna, łóżko, Stół, Rvbak: 
nr 33, m. 33. 33145

Dog angielski tresowany na 
sprzedaż. Rzepeckiego 21. m.7.

Sprzedam chłodnie elektryczną 
120X80. Wiadomość: plac Ber­
nardyński 4. m. 8. 8-107

Motocykl 250, starszy tw. 
tys. Wroniecka 12, m. 5.

Uruchomiony pensjonat w Kry-' 
nicy, 20-pokojowy, pełnokom- 
tortowy, kompletnie urządzony, j 
natychmiast do sprzedania. — 
Zgłoszenia: „PAR". Kraków, 
Rynek Główny 46, dla 2311.

P4401

Willę, l’/i ha ziemi ogrodniczej 
z zabudowaniami gospodarczy­
mi Poznaniu, sprzedam lub wy-, 
dzierżawię. Oferty: „PAR", Ra/ 
tajczaka 7, pod 8,64. p4408

Kupna
---------- -----------------. miMU-tL.

Maszynę do liczenia oraz aryt­
mometr kupię. Poznań, Mielżyń- 
skiego 18, Rohowski i Ska.

P4105
Woski, parafinę, stearynę i od­
pady świecowe stale kupuje i 
zamienia na świece ołtarzowe, 
do I. Komunii św. i inne. Wy­
twórnia Chemiczno-Techniczna 
Pąznań, Dąbrowskiego 79. tel. 
91-04. p4196

Drut żelazny
0,3—0,5 mm — zakupi 
w każdej ilości

„LAS" — Poznań,
Słowackiego 13. 33194

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe" Kan- 
taka 10. ' 8-29

Wagę wozową kupi gorzelnia 
Gryłewo bez względu na cenę. 
Zgłoszenia kierować do P. Ń. 
Z. Zespół Grylewo pow. Wą­
growiec. 8-63

Maszynę drzewiarską 7 kg 80 
cm kupię. Zgłoszenia „PAP", 
Mielżyńskiego 8, nr 3514/47.

8-80

Kupię skórki brązowe na koł­
nierz do pelisy. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „8,6".

P4368

Kupimy
silnik do samochodu

3-tonowego, marki Borg- 
ward. nowy typ. 
Zgłoszenia;.

Wydział Transportowy Za­
rządu Centralnego Pań­
stwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich, Poznań, 
Piekary 15. 8-112

T . ---- , . ,
Prostownik elektryczny, szafę 
żaluzjową z szufladami, ency­
klopedię kupię. Piotr Pieprzy­
cki, aleje Marcinkowskiego 26. 
Telefon 23-62. p4379

Kupię maszynę do szycia. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 33136*

Bufet, regały, kolonialki. kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33123.

Błam lub futro damskie oraz 
skórki na kołnierz kupię. Ofer­
ty Głos Wlkp. lir 33118.

Deski jesionowe, grubości 40 
l mm, natvchmiast kupię. Zgło- 

szenia: telefon 72-75. 33107

Cylinder z tłokiem do Ziindappa 
200cbm, na kardan wzgl. ory- 

- ginalny tłok 62 mm 0, kupię.
Cena obojętna. Kaliszewski, 

3 Września, tartak. C2722

Dwie studentki poszukują po- 
' . Pilne. Of. Głos Wielko- 

ki nr 32837.

LolcaJ
ia sklep żywnościowy dzielnica 
filda-Dębiec wzgl. Jeżyce, Kra­
jewskiego, poszukujemy. Ofer- 
y pod nr 958 ,,Czytelnik*\ Da- 
;zyńskiego 48. kl361

Unieważniam zagubione doku­
menty i kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl i kartę ro­
werową pomiędzy Krutlą-Obrą 
i Wielkim Niałku dnia 28 bm. 
Czesław Pawłowski, Wolsztyn, 
Walki Młodych 21. 8-99

Szatynka, inteligentna, religij­
na. samodzielna, lat 26, z bra­
ku znajomości, pozna pana do 
lat 40, rzemieślnika lub urzęd­
nika. Wdowcy, rozwodnicy wy­
kluczeni. Cel matrymonialny. 
Oferty Głos Wlkp. nr 33155.

oszukuję zaraz lokalu 200 ml, 
m wysokości, cichy przemysł, 
oże być z remontem, blisko 
amwaju. Wiadomość: telefon 
7-26, 18-35. 33092

Zgubione dowody tożs. Kry? Jó­
zefa. zam. Wroniawy, dow. tożs. 
konia nr 130/19, wpł. przez 
Zarząd Gminny Wolsztyn, dnia 
21. 7. 1947 i Szczepan Czysz, 
zam. Wroniawy, dow. tożs. ko­
nia nr 14019, wpł. przez Za­
rząd Gminny Wolsztyn, dnia 
24. 2. 1947. Franciszek Czysz, 
Wroniawy nr 14. 8-98

Córka przemysłowca, 33 Jat, 
miłej powierzchowności i pre­
zencji, pozna pana przemysłow­
ca drzewnego gotówką dla obję- 
ćia przedsiębiorstwa. Cel ma­
trymonialny. Poważne oferty 
Głos Wielkop. nr 33154.

Ułatwiam zapoznania małżeń­
skie paniom, panom, dyskret­
nie. Wita, Poznań-Górtzyn, ul. 
Zgoda 24, m. 1. Pośrednictwo 
koncesjonowane. 33146

imotna pani na państwowej 
isadzie szuka pokoju pustego 
b umeblowanego. Czynsz za 
ik. Oferty Gł. Wlkp. nr 32947.

Pani na posadzie szuka pokoju 
umeblowanego przy kult, ro­
dzinie. Pilne. Oferty: „Ener­
gia", 23 Lutego 23, teł. 34-92. 

33089

nowe, suche wynajmę zaraz
Telefon 23-57

p.4400

Poszukuję natychmiast 2 poko­
je z kuchnią, dzielnica obojęt­
na. Warunek: blisko przystan­
ku. Zgłoszenia: tel. 73-66. — 
Wszysikie koszty pokryję.

33152

Pani na stanowisku szuka po­
koju umeblowanego, Łazarz, 
śródmieście. Oferty kierować: 
Kasa Teatru Nowego. c2736

Dzierżawy

2 składy z magazynami, 2 mie­
szkania 4-pokojowe, 2 garaże 
w centrum, wydzierżawię. Of. 
„PaR" Ratajczaka 7 pod 
„7,1020”. p4359

Dom 3-pokojowy kuchnią, chlew 
i morga ogrodu do wydzierża­
wienia od 15. 8. Adres wskaże 
Głos Wielkop. nr 33135.

Zguby

Unieważniani skradziona kartę 
rozpoznawczą i kartę rejestra­
cyjną RKU Poznań-Miasto, za­
meldowanie milicyjnie. Alfons 
Śniatecki, Poznań, Kossaka 11, 
m. la. 33125

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną nr 27917 D, wydaną RKU 
Poznań-Miasto. Antoni Nowak, 
Swarzędz. 33138

Unieważniam dowód rejestracji, 
zameldov/anie policyjne na na­
zwisko Jadwiga Refermat. Bnin, 
kartę rowerową nr 0006266 
Marii Ksiąźkiewicz. 33116

Unieważniam legitymację służ­
bową nr 5333 na nazwisko Wan­
da Parzyńska. 33114

Ostrzegam przed kupnem rowe­
ru męskiego marki Miile Gii- 
terstchl nr 412735. Został skra­
dziony dnia 2. 8. 1947. — M. 
Ritter, Śrem. 8-101

Przetarg nieograniczony
Wydział Kwaterunkowo-budowlany DOW TH 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót remontowo-budowlanych obiektów przy 
ulicy Taborowej w Poznaniu.

Przetarg odbędzie się dnia 16. 8. 1947, godz. 10 
w lokalach Wydziału Kwat. Bud. Poznań, ul. 
Cieszkowskiego nr 2, I ptr.

Wszelkie wyjaśnienia i podkładki kosztoryso­
we otrzymać można w Wydz. Kwat. Bud. ul. 
Cieszkowskiego nr 2, w godzinach od 10—12.

Oferty wraz z dowodami złożonego wadium 
w wysokości 2% składa się pod wyżej podanym 
adresem, do dnia 16. 8. 1947, godz. 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzglę­
dnie nieprzyjęcia żadnej z ofert.

Wydział Kwaterunkowo-budowlany
D. O. W. III8-110

Przetarg nieograniczony

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń na nazwisko Ed­
ward Goździaszek, Kierzno, po­
wiat Kępno, unieważniam.

8-83

Unieważniam skradzioną kartę 
rejestracyjną RKU Wieluń na­
zwisko Władysław Łużniak.

8-97

Unieważniam świadectwo cze­
ladnicze. wydane w Poznaniu 
na nazwisko Czesław Wiśniew­
ski. C2719

Dyrekc ja Poczt i Telegrafów w Poznaniu, Zy­
gmunta Augusta 8, ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wydrukowanie nowego nakładu spisu abo­
nentów telefonicznych na Tok 1948.

Spis ma być formatu 21X29,7 cm (Din A 4) 
w układzie jak wydany na rok 1946/47. Objętość 
— 250 stron druku wraz z reklamami i ogłosze­
niami. Nakład 18.000 egzemplarzy. Papier i karton 
dostarczy Dyrekcja.

Ofertą należy objąć koszt dru'ku, oprawę pół­
sztywną i zeszycie. Wykonanie zlecenia winno 
odbyć się od 1 października do 1 grudnia rb. 
Bliższych informacji udzieli Dyrekcja w pokoju 
nr 112 — tel. 10-24.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach 
z napisem: „Przetarg na druk spisu abonentów 
telefonicznych" uprasza się złożyć do skrzyhki 
ofert Dyrekcji w terminie do 16. 8. 47 — godz. 12.

Do ofert winien być dołączony dowód wpła­
cenia na rach. Dyrekcji w P. K. O. nr V-3200 wa­
dium w wysokości 2% od sumy oferowanej lub 
dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wa­
dium.

Rozprawa ofertowa j komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi 18. 8. 47 o godz. 10 w Dyrekcji — pokój 
nr 113. Wadia ofert nieprzyjętych będą zwróco­
ne w terminie 10 dni po otwarciu ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę wzgl. unie­
ważnienia przetargu bez podania, powodu.

8-113

Tłoczono w Drukarni św, Wojciecha pod Zarządem Państwowym w PoznaniuK— 31110


